
N" 43, Kraków, 23 Lutego — brodft Bok 1881.

C*»n wychodzi codziennie, wyjąwszy niedzielo i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z n'",nK

P r e n u m e r a t a  w  T  “  |

Poczty w państwie Austryackiem .............................................
* , n Niemieekiem .............................................

i , "  do Wioch, Prancyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi
I ranyoh państw należących do związku pocztowego .
f r e n n m e r a t ę  p r z y jm u je

24 
28 złr.

32 złr.

7 złr.

8 złr.

12 o.

na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

3 zlr.
d„ia w miesiącu. l i tn ty

s le  tv lfeo  o .l Ao  os*“ tn ,*fs°norftfiza się nadsyłać franco
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogło s z ^^ i% zę tow ane  nie podlegają op acio 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — Listy reklamacyjny nje przyjmuje się.

P r e n u m e r a t ę  p » * y J m u J fł s
W  H r a b o w ie i  Administracya „CZASU“, tudzież urzędy pocztowe. M ie j s c o w ą  p r e n u m e e n tę ?  
kqiaffArnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej.— 0 « ło s x e n la  (mseraty pr yjm _ . - 
imhda od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 cent, za każdy nast pnjw. , 
r l l  no 5 c e n tW a d e s ta n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po •
™ V  ' v„ł,iv raz O o ł ą c z e n l a  tło  „ C z a s u * 4 (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przvimn, _ 
s t  za e e S  1 złr od 100 egzem. dla zamiejscowych, * 5 0  cenk od 100 e g z e ^ d la  .
się za ,e ę Kależvtość uprasza się n n p r z ń d  nadesłać przekazem pocztowym. — 0 * ło « * e n iH  
nU“ erf „ t™ ie  5 S i « :  w e  L w o w i e  Ajencya „CZASU* w głównym składzie tytoniu Nr. II 
p r r n n n i  uW v̂ ir.?i,wei i, 4; w  ł ’ » r y*** wylacznio p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumerat, p. Win

Poissonićro 33); w  W i e d n i u  pp. Haasenstein & xrlYoprzy — j  - - j  ^
f f i ,  n a d  Menem,''Berlinie; Lipsku, B a z y ld T  WrocławiuT A. Oppelik, /tu b e n b
o  3  prad7(d K Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. 
(także w Pradze) R. Mosse  ̂ t » ftlBkferoie Menem), Rotter & Comp. Riemergasse 12,

Stubenbastei Nr. 2 
L. Daube

m m m m .pocztowej
R ę k o p is :

Kraków 22 lutego.

I ń s t^ e fr a n k o w a n y c h  ^  '
p la n tó w  nadsyłanych me zwraca v

Przegląd Polityczny.
Jak nam z W iednia piszą, Izba wyżaza praw 

dopodobnie najdalćj w ciagn d w ó c h  tygodni u 
chwali wniesiony na początku bieźąeć; Y 
dy państwa obszerny projekt rządowy o 
cyi grnntów wraz z projektem o podzielności g 
tów stanowiących wspólną własność i o oczysz , - 
nin grnntów z enklaw cudzych. Poczem pioje f  
te przejdą odwrotnym niż zwykle trybem do Izoy 
poselskićj i uzasadnioną jest obawa, że tam.pr - 
wdonodobnie -  ugrzęzną. Na w iele lat przed wnie­
sieniem tych projektów rządowych niejednokrotnie 
mnlr orrtmjallAmV konieczność komaBacyi gruntów,

Porbetta do lorda Granville z Aten pod d- 7 sier 
nnia 1880 i zawiera te słowa: „Trikupis z*wi 
§omil mię o trudnościach p o d n ie s io n y c h  przez 
Francyo przeciw przyrzeczonćj przez francus !, 
S r i S  wojny dostawie 30,000 sztuk bron. dla

dowski i Martens mieli mowy stosowno do obcho­
du, a w k ń e u  odśpieraao hymn narodowy. 
Wszyscy obecni stud nei protestowali przeciw za­
mierzonemu zakłóceniu spokojnośei i wyprawlj 
owacyę ministrowi oświaty. Śledztwo rozpoczęte. 
No woje W rem ia  pisze że prawnik Berns;em roz- 
 t   t__ w które ra z ,-Grecyi. Tnkupis sądzi także , iż I rżu-ał jakieś pismo „bez ortogrr.fii,“ w którera z

oficerów francuskich dla re g Dalói m$  pojęć. Gdy oznajmiono, iż ograniczenia sta-
grcckiego, posilo w odwlokę. uatej i ** - ■ • ia«a

słanie

Sf«iSSTii£T5i.:*p* > . (>’Zu  n    n ^ m n ia lu  ł o m i a f  zaillCchftD lft CZVQ

tuta uniwersyteckiego, zaprowadzone w r. 1863 
przez ówczesnego minist n oświ ty br. lołstoia,

S t o :  „Francya powzięła zamiar^zaniechania ed zchóra okrzyki
„6j roi” w sprawie g r a d e , S ' f  s/b erow s’ a p o te i  r « r z jo ,o o  e t a * .  * * * »
prasy francuskićj z powodu cofo iecs 9 /. Bekietów wystosował k ilk i s:ów, mówiąc, że n

; ; niedotrzymanie przysłania obiecane! | ____________________ aMu min >wafrancuskićj 
i

mamy tu policyi, powiun'śmy więc sami pthn
me
ać

broni i oficerów, wywołały wielkia porządku i bronić gości naszych od obelg. Sao-
w Grecyi. Mimo tego kraj je3t epo-ojny, K kojność z08taja 7.araz przywróconą i o b c h ó d  szed

nie notrzebu emy więc teraz j-  -y
S w ik J * . ■“•“LtSS*’? iltolosu wspomnianych trzech przedłóż ,ń 
n ose lsk ić j. A jednak dałoby się złe uchylić, gdy­
by tylko za inieyatywą KoJą polskiego porozu­
miały sie między sobą stronnictwa prawicy i gdy-L co wcale nie byłoby zbytecznem —  porozu­
miano się także z właścicielami gruntów, należą­
cymi do innych stronnictw, względem wyboru oso- 
bnćj dla projektów tych komisyi, złożonćj jedynie 
z ludzi kompetentych, a więc przeważnie rolników 
i w  części z prawników. Komisya ta zajęłaby się 
projektami niewątpliwie z całą gorliwością, by 
szybko ukończyć obrady, zresztą bard/o już uła­
twione obradami komisyi Izby wyższćj. Prawica 
Izby poselskićj powinna przeprowadzenie tych u 
staw wziąć sobie nawet za punkt honoru, a prze- 
dew szystkiem  dla Koła polskiego byłoby to za- 
Bzczytnem, gdyby w  skutek starań jego w tym 
kierunku pomienione ustawy przyszły jak najry- 
chlćj do skutku.

Faktem jest, że w sobotę podał hr. Eulenberg 
dymisyę swoją cesarzowi Wilhelmowi i o tem za­
wiadomił całe ministeryum. Lubo wymieniają już 
następców na urząd ministra spraw wewnętrznych, 
wszelako Cesarz nie dał jeszcze odpowiedzi sta- 
nowczćj, a różne pogłoski i komentarze nie są 
wcale pewne. I tak twierdzą, że już w pamiętnćj mo­
wie ks. Bismarka w Izbie 4go lutego byty jakie 
alnzye do hr. Eulenburga. Inna wieść m ówi, że 
17go b. m. było przygotowane obalenia Eulen­
burga, ale ten dopiero dowiedział się o tem z pi­
sma kanclerza odczytanego w sobotę. D aJ&l £’°* 
s z ą , że królewicz ma pośredniczyć między Bismar- 
kiem a Eulenburgiem i starać się ich pojednać 
że Cesarz wezwał Bismarka do siebie, Eulenbar- 
gowi znś polecił wygotować memoryał o kwesty 
sporu. Trudno jednak przypuścić, aby mogło przyjse 
do zgody między zwaśnionymi ministrami, g  y 
sama powaga niepozwaltłaby Eulenburgowi uc: y 
lić czoła 'a  gdy Cesarz musi każdego ministra 
poświęcić Bismarkowi, przeto br. Euknburg 
może utrzymać się. Faktem rzucającym ś^ a tło n a  
zajście sobotnie w Izbie wyższćj sejm P n 
jest, że poprzednio na radzie mimstrów zap  ̂
chwała pięciu głosami przeciw sterem , aby g 
się na redakcyę ustawy o kompotemcy , ’
ta wyszła z Izby deputowanych i że' bancI® .. 
lazł się w mniejszości. Komisya Izby y  J. 
którćj przydzielono ponownie tę ustawę, uc wali­
ła  9 głosami przeciw 4 obstawać przy redakcyi 
Izby deputowanych.

Lavergne z lewicy w liścia otwartym powstaje 
przeciw wyborom departamentami i wyraża obawę, 
że komitet wyborczy departamentu albo zostawać 
będzie pod wpływem rozkazu otrzymanego z góry, 
albo sam wyda hasło, którego słucheć będą 
zmuszeni wyborcy lokalni. Wielu deputowanych 
przychylnych tego rodzaju wyborom, lękają się, 
aby Gambetta nie obrócił ich na swoją korzyść, *b 
uzyskać Izbę dającą mu się powodować bezmyśl­
nie. Ministrowie są dotąd niezdecydowani, jak się 
mają zachować w tej kwestyi, zwłaszcza, e n 
są jednego zdania, a przecież nie moga występo 
wać każdy osobno i jedni wbrew drugim.

Komisya wyznaczona dla śledztwa w sprawie 
Cisseya wysłuchała w  sobotę sprawozdawcę 8weg( 
Le Faure. Sprawozdanie uchyla wszelki  ̂zarzut ot 
jenerała, a wykazuje wiele nadużyć, jakie się zda­
rzały w ministerstwie wojny przed objęciem urzę 
du ministra przez tego jenerała.

Dzienniki paryskie ogłosiły dwie depsze z an 
gielskićj „księgi niebieskićj.® Pierwsza pochodzi od

y y  V j lC L y i *  J O I 'U v  b v g v  >» * j  — > * ,  ,

nadzieję, że w ten albo ^^rppv^Hnnsz^zaiac I swoim trybem. Sabnrow zachował całą swoią po- 
ju będą s p e ł n i o n e .  Dotychczas Grely b_.  . wagę i rozdawszy medale, opuścił salę wśród o-
2  2  E; r6° S i c t ! * .t  S  a ™ t | N» » ,  ; J e 8„ t , t a . sp r .w , .»

szurach agitacyjnych i w ogóle w postępowaniu 
p ibliczucm. St>lica Apostolska wymieniła kapła­
nów unickich, których postępowanie uznała nicod- 
nowiedoiem; wskazała książki, na których opiera 
*.,ój zarzut, żądając odwołania inkryminowanych 
ustępów. Pisałem w swoim czssie o tym kroku 
Stolicy Apostolskiej przeciw coraz śmielej odzy 
wającej się i przez wyższe duchowieństwo ruskie 
bynajmniej nie wstrzymywanej propagandzie anti- 
unickiej zaznaczając już wtedy, że część zasługi 
suada w tej sprawie także na Czas, który tak do­
bitnie i trafnie podniósł tendencyę anti - unicką 
iroszury Posłannylc W olodow ira.

Tajemniczo odbyła się podróż X. metropolity 
Sembratowicza do Rzymu, więc i rezultat jej trzy­
many jest w tajemnicy. Wątpię jednak, żeby skoń­
czyło sie na tem, że Stolica Apostolska przekona-

stoi 19,700 ludzi pod bronią.
Ogłoszenie tych depesz w blue-book- sprawiło 

wielkie wrażenie w Paryżu; okazało sie z nich. . y ’L i e  sie ja^ etn  hr. Hatzfelda do Konstantynopola nietylko
bowiem, że Firaneya wpływała na *b « . n • ładna akcya dyplomatyczna nie rozpocznie się , 
Grecyi 1 robiła jej obietnice a teraz ,ą̂  opusc. i ^  y modus procedendi dopiero
Głoszą naw et, że rząd francuski bcd.ie . g przybyciu ustanowionym zostanie, poka-
powodu interpelowany w Izbach. fran-u- żuje się teraz z ogłoszeń faktów, które aż do

Równocześnie z ukazaniem sie okrętów tran.u j u snjha„adora niemieckleff0 w s-krecie u-
skich na wodach T u n is u ,  przybyły trzvmvwaue były. Po przybyciu Goescbena do
kręty angielskie. X  SI X k i  U o .. . tŁ ty 0opol. odbył, *  j ,k

której rezultat w zbudził przez to 
że pozostał tajnym,francuskiej. Mimo tego tm w dza w rary - ' wie,ki niepob6j w Porcie| że pozostał tajnym.

Anglia i Francya są z sobą w ° tC  BWVm Teraz dowiadujemy się o oświadczeniu Gbschena
dem Tunisu i że poleciły U  tej kouferencyi, że wtenczas jeszcze kiedy
przy rządzie tunetańskim j j j i “ I d z ie  z Wiednia wyjeżdżał, kilka punktów wspólnego
w kwestyę sporną, któr^ marsvlskich porozumienia mocarstw pozostało w wątpliwości i
]jod w z g l ę d e m  żądań przedsiębior y " ’ L e dopiero po porozumieniu się gabinetów wzglę-
na drodze sądowej* 1 dem n;cb przyjedzie Hatzfeld i zawiadomi o nich

. , . i w nrowincvi I resztę ciała dyplomatycznego w Konstantynopolu.
Pameli m.al w  m edaiel, w CHm j  zdaji , j -  ---------- *»,1. e n e k tó w b ,l

,tron nadciągnęły, I f jJ i^ M a ta ie  od k S d ig o p o « ja  osobno odd«na

Zachowaniecia się o granicę, aie wsr fe przyjdzie przed sad uniwersytecki,
uzupełnioną i postawioną na s _p . J J gie w  0(,ńle studentó w był i nienaganne. Pierwszy
do wojska odbędzie sję b n r d z o  ro z d ą g ty . w em  g od 15 lat bal studencki odbędzie się w auli uni- 
raportu greckiego ministerstwa wojny , w tej cnw.u I wersvtcckiej.

I!e racyi było w utrzymywaniu, że przed przy-

Munster w Irlandyi, mowę 
osób, które ze wszech
Glare jest drobną ^ w c z «  jako pewne, teraz
wano go owacyami. _ P a r n e l l  r a d ^ d z ^ t a m o m  i *ft mo >arstwa na większy

ytrwać i d ow od rił, siedm t - - 1 i to w  obie’strony wytężony nacisk zdecydowały się,
brad w parlamencie przeszkodził przez 

zaprowadzenia zawieszenia 
Rzekł on, że nie Ł

godni zaprowadzeniu g ^ Uwię7.icnia, I r im u m  swych koace^yj spieszni '- oświadczyła, na
corpus. Rzekł 2 3  podstawie tej zrobią nowe propozycye a saoro te

S  C h a  I w i ć  b l r n y  przyjęte zostaną, albo względy na wytargowanie

Na Turcyę nalegać będa, żeby się względem ma- 
- - ■ -dczyła, na

a skoro te
ani JeS° K01° T r z e b a  staw ićb iernyIP^vjete zostaną, albo względy na wytargowanie
dalej będą płacenia czynszu. T rzeba.staw ićD e y k o n c e s y j  od T u r c y i  tego wymagać będą, 
opór, a nie odpierać siły siłą, a wtedy^krok^^pny' J W  b ”  u n ^ gk na Grecyę, aby 
musowe tem silnie spadną na głowy » h  u o j  ,musowe tem 
twórców.

brojenia swe zawiesiła. • Żądanie, aby Turcya

S k i  ,o o d ,4 » w . a o k o . ^

^ lek o  basza wydał na naleganie Komitetu nie 
ustającego rozkaz do jenerała Streckera, aby się 
bezzwłocznie zajął zorganizowaniem rezerwy wo 
jennej w statucie organicznym przewidzianej.

((

20 b. m.: Wood rekognoskował w soboty okolicę 
na 10 mil od Wakerstroom i zastał kraj opuszczo­
ny przez Boerów. n ,__

Bióro Reutera donosi z Durbanu z d. 19 bm..
Wojsko angielskie zgromadziło się pod górą Pro- 
snekt dla przygotowania napadu na Lamgsneu, 
gdzie Boerowie w wielkiej liczbie gromadzą się  
i postanowili stawić silny opór. W niedziele albo

w c ;“ ' V : Ik o r  e s p o n d e n c y a  „ c z a s u

f i  <ę
nicy francuscy opuszczają Assim. Przybywają małej L w ó w  20 lutego,
posiłki morzem. I

Jo u rn a l de S t. P e te r s b u r g  zaprzecza doniesie- (§§) Dopiero gdy X „^fym Jlsie  w T t o t u T S  
nin iakobv hr Kalnoki miał czekać od roku na w powrocie z Rzymu ^ tr  ó  v d

br- ' Cesarza, dodając, ł .  tr .|b i.k „ p a  Radigem, Apo-przyję ;e swoje przez 
Kalnoki zaraz ’za , 

Petersburga przedstawił

przyjazdem swoim rok temu do chowna głowa Rusi z e t k n ę ł a  s i ę  z  

, , « i l , i , C ; . a ™ w i i , pmyjmo-

^  'cusssT- ̂  M
X. m^tropo 

Kut8eh- 
z Wiednia do Dia-

”" Z e L  m m  t a t a  t Cesara wyalal kilką ad- | k ov .m , cbocia,
jutantów dla udzielenia w różnych guberniach gło •IJ* “  LnT ^ J ia w ił kapitule u św. Jura
dem nawiedzonych, pieniędzy między l t i .  , 5  ̂ i Mniemam owszem, że kapi-

Komisya pod przewodem ministi-a^ o  podróży X. Metro-
ustOTOwiona w  c e l u  r o w i z y i  przepisów drukowych, I tuła bardzo dobrze pta-
—  zaprowadzić niejakie ulgi pod względem wpu- polity jeszcze f  ̂ ż n a  niemal za rzecz pe-

ania doR osyi dzienników zagranicznych i cen- nem, co m ące] brzf l ą p0lity Sembratowicsa do
wną, że podróż X. metrop kapitnłv Sw.

ma
szczania doR osyi 
zury icb.

Petersburski Goniec urzędowy  pisze pod d. 21 Rzymu jest w teraz, że X. Metro-
h m Wczoraj podczas obchodu rocznicy uni- Jurskiej Poktzało się boi je ^  t ]ko
wersvteckiei jeden uczeń starał się naruszyć spo- pohta jeździł do Rzymn ,ecz pośrednio także 
kojność m ów i swoja. Z chóru także sypano na d a podróży było nsprawie-
dół miedzy uczniów proklamacye Rektor 1 ̂ f J en?e tych ducSwnych, którym Stolica Apo-
stndentów, abv przywrócili P o ld e k  a s t o i s k a  wytknęła niewłaściwe tendeneye w bro 
nili zaraz wezwaniu temu zadosyc. rroiesorc.wie » i

na iirzez X. Metropolitę cofnęła swoje zarzuty, a 
natomiast wszystko przemawia za tem, że X. Me 
tropolita zastił w Rzymie obfity materyał do oskar­
żenia i może nawet w końcu został zniewolony 
przyznać, że sarn nie wiedział dobrze, co po za 
jego plecyma robi duchowieństwo unickie, zapo­
minające tak często dla namiętności politycznej o 
kapłańskiej misyi jednania i bratania wszystkich. 
Że misya X. Metropolity nie odniosła zupełnego 
skutku, że może już nawet sam X . Metropolita 
dał do zrozumienia doradzcom swoim, jak nielojal­
nie i nie po kapłańsku został przez nich w błąd 
wprowadzony, to wynikać sie zdr-je z głosów pra- 
sv ruskiej, która nie tryumfaje, lecz rzuca się zja­
dliwie, nie przytacza żadnych kontr-dowodów na 
takie przekonywaj ące dowody j ak zacytowane w Rzy­
mie krążki i broszurv ruskie, lecz tylko mówi o 
intrydze polskiej; która wreszcie nie upomina się 
o satysfakcyę, co czynić zwykł niesłusznie obwi­
niony, wykazawszy niewinność swoją,_ lecz nato­
miast rzuca groźby, które same dla siebie jeżeli 
uż nie stanowią przyznania się do winy, to w ka­

żdym razie są nowym wymownym dowodem, iż 
rzeczywiste niebezpieczeństwo grozi kościołowi gr. 
kat., jeżeliby jego duchowieństwu pozwolono na­
dal zapoznawać misyę kapłańską jak dotąd. Rzym 
za nadto troszczy się o zbawienie dusz naszym  
woła Stotvo. Powinniśmy raz już oświadczyć im 
stanowczo, że jeżeli troskliwość jego nam się sprzy­
krzy, my sami potrafimy postarać się o zbawienie 
dasz naszych po naszem u rm sko m u  fa s o m  /

Cóż ma znaczyć ten russki fa s o n ,  jeżeli me 
zerwanie z Rzymem, a więc dokonanie tego, czego 
początki słusznie Stolica Apostolska upatruje w do- 
tycbczasowem postępowaniu duchowieństwa grecko­
katolickiego w Galicyi. Łagodniejsze cokolwiek 
w innych wypadkach B ilo , tym razem także tylko 
rzuca s’ę i grozi. Rzym jego zdaniem uległ mi- 
styfikacyi polskich intrygantów, którzy chcieliby 
nozbawić naród ruski jedynych jego przewódzców. 
Zaleca tedy D ilo  duchowieństwu ruskiemu, aby 
wystosowało zbiorowy memoryał do Stolicy Apo­
stolskiej i zapewne z groźbą o russktm  fasonie  
zbawienia dusz, bo zaraz potem  zaleceniu d o d a j e ;

Kto chce koniecznie wywołać komflikt między 
katolicyzmem a ruskim patryotyzmem powinien 

d o b r z e  zastanowić się nad dalszemi następstwami 
takiei borby wyprawionej przeciw żywemu i ży­
wotnemu organizmowi narodowemu. Cierpliwość 
ruskiego narodu ma swoje granice; biada temu
kto je naruszy!“ ,

Biada zatem polskim intrygantom i — Rzymo­
wi! O pierwszych można być spokojnym, bo ci 
złożyli dowody namacalne na wszystko co w Rzy­
mie powiedzieli. Ale biada Rzymowi, bo jego pa­
nowanie opiera się głównie na moralnych moty­
wach na głosie uczucia i sumienia religijnego.

Wicie zarzucić można X. metropolicie Sembra- 
towicr.owi ze stanowiska politycznego, jednakże 
nikt pewnie z przeciwnego obozu nie odmowi mu 
wysokiej czci za te cnoty kapłańskie, któremi 
zawsze się odznaczał i które wyniosły go na tron 
metropolitalny nawet wbrew życzeniu Rusinów. 
Jako metropolita X. Sembratowicz zm!e° lł swo'°  
poglądy polityczne a właściwie z 
politykę kapłana przedzierzgnął się w duchowmeg( 
i nolitvczuego zarazem kierownika halickiej Kusi, 
ale — chętnie to dodajemy — jak był, tak pozostał
wzorem cnót kapłańskich. . ,,

Cóż powie X. Metropolita czytając te groźby 
dzienników ruskich, z których duchowieństwo gr. 
kat. na prowincyi czerpie natchnienie i pobudki 
do publicznych wystąpień? Czy i teraz doradcy 
jego zdołają wyperswadować mu, że jestto rzecz 
całkiem niewinna i nie groźna, jak w swoim cza­
sie wyperswadowali mu, że wygnanych z dyece-

zyi chełmskiej księży unickich nie potrzebuje a 
nawet niepowinicn traktować jako ofiary wierności 
capłańskiej, że w najlepszym razie potrzebuje być 
ylko wspaniałomyślnym i przebaczyć im ciężkie 
irzestępstwo kanoniczne t. j. opuszczenie parafii! 
Czy X. Metropolita pozwoli duchowieństwu gr. kat. 
podpisywać memoryał przez B iło  zalecony, me­
moryał, który w tym duchu napisany, w jakim go 
ten dziennik zaleca, nie byłby niczem innem, jak 
tylko wypowiedzeniem posłuszeństwa i powolności 
Stolicy Apostolskiej, jak tylko pierwszym krokiem 
do zupełnego zerwania z Rzymem? Nie wątp:ę, 
że decyzya X. Metropolity będzie zgodną zupełnie 
z jego misyą duchowną i stanowiskiem kapHń- 
skiem, jeżeli tylko obudzą się w nim takie refle- 
ksyo i pytania. Ale tego właśnie obawiać się trze­
ba że ci, którzy zachwiali jego opinię o unitach 
chełmskich, zapobiegną takim refl eksyom. Nie u- 
chybiam tem bynajmniej X. Metropolicie. Nie jego  
to wina, że w charakterze jego leży zbytek zau­
fania do ludzi, nadużywających tego zaufania. Oby
teraz przynajmniej przejrzeć mógł jasno i zdobyć 

 potrzebną energię w interesie Kościoła u-się na
nickiego!

L w ó w  21 lutego.

(§S) Dzisiejsze 18-te ogólne zgromadzenie de­
legatów T o w a r z y s t w a  k r e d y t o w e g o  z i e m ­
s k i e g o  zagaił zastępca przewodniczącego rady 
nadzorczej p. Oktaw P i  e t  r u s k i  w obecności 
komisarza rządowego p. radcy dworu Dra Ł . r o -  
d l e w s k i e g o .  Przewodniczącym zgromadzeń1 a 
wybrano na 55 cin głosujących Kazimierza br. 
K r a s i c k i e g o  45 głosam i, a zastępcą przewo­
dniczącego 43 głosami na 63 głosujących p. Lu­
dwika S z u m a ń c z o w s k i e g o ,  który został fa­
ktycznie przewodniczącym z powoda choroby h1-. 
Krasickiego. Po oddaniu hołdu pamięci zmarłych 
członków dyrekcyi i rady nadzorczej ś. p. Józefa 
Pajączkowskiego i hr. Edwarda Dzieduszyckiego 
przystąpiło zgromadzenie do czynności ^objętych 
porządkiem dziennym. Sprawozdanie komisyi rewi­
zyjnej przedstawione przez Dra W ładysława Kr a -  
i ń s k i e g o  wyraża się jak najpochlebniej o za­
rządzie, który wszystko utrzymywał w wzorowym  
porządku. Zgodnie z wnioskiem sprawozdawcy 
wyrażono dyrekcyi uznanie, a dla urzędników i 
służby uchwalono 2000 złr.

Z odczytanego następnie sprawozdania dyrekcyi 
za r. 1880 podaję ciekawsze szczegóły: W r. 1880  
wydało Towarzystwo na 43 hipotek 1,141,700 złr. 
na podstawie iloczynu podatkowego, a na 82 hi­
potek na podstawie oszacowania przez detaxatorow 
3181,100 złr. Ogółem wydało dotąd Towarzy­
stwo na 1,255 hipotek jako 5%  pożynki 39,332^00  
złr. Hipoteki te reprezentują przestrzeń l,42U,^o.l, 
wartości 100,235,603 złr. w. a. Łącznie z poprze 
dzającemi ciężarami pożyczki Towarzystwa w y­
czerpują 46*72% wartości hipotek, a więc nie do­
sięgają granicy ustawą wskazanej (50%). Poda­
liśmy powyżej tylko cyfrę 5%  pożyczek udziela­
nych od założenia Towarzystwa. Wraz z 4° 0 po­
życzkam i, suma wzrasta na 62,798,255 złr. i 
streszcza w sobie cały rezultat dotychczasowej 
czynności tej znakomitej instytucyi. W dalszym  
ciągu sprawozdania wykazuje dyrekeya, że z przy­
chodu pozostaje dla Towarzystwa tylko 55*68%, 
a 44*32% zabrał skarb państwa tytułem podatku 
i innych opłat. Z dochodu, który przyniósł gmach 
Towarzystwa, Bkarb pobrał jeszcze w ięcej, bo 
58*87%. „Z tego zestawienia okazuje s ię , mówi 
dyrekeya, że nasza instytucya jest przedmiotem 
stosunkowo najwyżej opodatkowanym w całcm 
państwie, a to z tej przyczyny, że przy układaniu 
norm podatkowych miano na względzie tylko 
przedsiębiorstwa na zysk pracujące, a nasza in­
stytucya nienależąca do tej kategoryi, została 
przepomnianą".

W drugim dziale sprawozdania, przedstawia D y­
rekeya wnioski, nadesłane przez delegatów. Pier­
wszy wniosek przedstawił p. Adam Marassó, dele­
gat Wydziału okręgowego w Brzesku. Wniosek 
ten zawiera trzy essencyonalne żądania: I. W y­
dawanie oprócz listów zastawnych także asygnat 
kasowych na hipotece majątków ziemskich opar­
tych i przyznanie ł /4  funduszu rezerwowego na 
kredyt osobisty członków za skryptami dłnżnemi 
lub wekslami. II. Wydawanie oprócz h% także 
\%  listów zastawnych, stosownie do życzenia za­
ciągającego pożyczkę. HI. Ustanowienie kilku pla­
nów umorzenia stosownie do woli pożyczającego

C z ę ś ć  l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n a .

Z Niemiec -  « Niemczech.

. • îrrw<>ia dwie zdobycze cy-Dwa najważniejsze odk y >' d _j j p i ł a ,  ni<
wilizacyi X lX go wieku są okrntniejsza urny- 
piła mechaniczna ale owa d“ż • rWg} Francuzi tra- 
słowa tortura, którą podobno pi . że te dwie 
fnie nazwali une scie. Może byić :<t b oczai
rzeczy znane już były i dawniej, t̂ rze indz- 
przynajmniej leżą one tak pałace Brnggch
kiej, że nie zdziwilibyśmy się wcale g y j  • ch 

i drogiej d o » 0 « :  
owej piramidy świeżo otwartej, a pi . .
beys konającego jemu w opiekę oddanej. J 
żeli skandal i piła istniały w Memphis za E* 
Phtiohsa, to zpewnością nio miały tej Pr - 
wości i tego panowania nad światem, którym rogę 
utorowała para/tolegraf, dzienniki, fotografia. U tyie 
więc możemy z nich być dumni, jako z płodu na­
szych stosunków i czasów.

A wśród_ tych uaazyth czasów podobno jeszcze 
z  wielu najpłodniejsze w skandal i piłę lata,

miesiące ostatnie. Dawniej uszczęśliwiały przewa­
żnie szczep romański; przypisywano to jego ży­
wości i wrażliwości. Cóż, kiedy bo rozszerzają się 
jak zaraza, której nic powstrzymać me może. 
Miała i ma Austrya swoje piły w uroczystościach 
dla Józefa lig o , w kwestyi podatku gruntowego i 
swoje skandale w mityngach i Radzie państwa i 
w komisyacb, nie uniknął ich świeżo wzorowy pa - 
lament wzorowego państwa konstytucyjnego, a co 
najtragiczniejsze, czy najkomiczniejsze, źe i Niemcy  
owi porządni, praktyczni, zimną krwią obdarzeni 
i z niej dumni Niemcy niemieccy, ten ekstrakt za­
let i cnót ludzkości całej także w końcu uległ za­
razie. Nie tylko że uległ, ale dziś może przodować 
w tym względzie przed wszystkiemi innemi naro­
dami. Niema prawie dnia, żeby się nie zjawił skan­
dal lub skandalik a pił tak dużo razem społeczeń­
stwo piłuje, że jedna drugą głuszy.

Ze skandalów dość wymienić ostatnie, jeszcze 
cieple: sprawę Hatzfelda, pani Leonhardt. Jungfer- 
Kantorowicz, Stocker, Ludwig Beningsen, Mommsen- 
Treitschke. Damy im pokój, biada gorszącym ale 
* i-orszacym • Ciekawsze zwłaszcza z daleka są 
piły, a  szczęściem wiele z nich obfituje w komi-

C* frsfcz°e nie ucichła kwestya wiwisekcyi zwie- 
jeszcze u* „__„„ndnicy w Dreźnie zgromadzeni 

rząt o którą p *. naraz dwje pjjy  zaczę .
o mało się nie pobm, g Y .........................
ly krajać już me psy * a

króliki ale ludzi spokoj­

nych Bogu ducha winnych, czytelników gazet, 
istoty dużo niewinnieiszc od psów, które szczeka 
ą i królików które płoty „

j r°]nt u v Wraoycb ale tępiących się pred-dużych, mocno kaleczą^  ^  eQi]()g by} weanjy .
ko, więc tm'tar przeszedłszy całą skalę
^ •raWl ^ * nn\1ówaaźniejszvch urzędowych do- dzieuników od najpjwa ^  ^
szła a . o ar L  biednego następcę biedni o;-
numerze w yrysow ety ^  ̂  |  Ganimeda,
szego °°u  rumuńskiego R(,ml)rńndtoWflki w

j r s Ą w - *  -wfcKin B tld  ohne W orte. 
Ż^MoHkego rozum więcej miał powodzenia 

■ki feldmarszałek milczał w siedmiu językach 
S£eW  gdy przemówił w jednym, rzecz pewna, 
anizeii g y iJ , , iflsBtwach wojny zaadresowa-

r l l i eSHfnwar7 vs7 cnia prawa międzynarodowego, 
ny do st wa y _ Bzygtkie gazety europejskie, 
oddrukowany prze earopejskich, czytany przez 
a pewno i w id e .ą° ^  ^  ^  u
więcej osób . ^  wzięte> w  kłopotliwem
grndnia 1880 roku któryś 'z złośliwych
znalazł się po o ’ 7 innvm listem dość bli-
dzienników 7f 8taW’ autora, który ubolew
zkiej daty a tego■*  ludzkości. Nuż na ga-
ua l wojną, niesz ę j . 0bwinia<j 0 brak loiki, 
datliwogo milczącego-

drwić na temat, k łóry się sam nasuwał, si tacuisses.. 
Aż mędrzec jakiś zwrócił uwagę, że żadnej nie 
konsekwencyi nie ma, i postawił syllogizm.

1. Wojna jest nieszczęściem.
2 Wojna korzystna dla wyrobienia cnot naro­

dowych a więc: Cnoty narodowe są nieszczęściem, 
to chciał Moltke powiedzieć, rzecz jasna i ko-

m Koniec Moltkemu, ale nie koniec piłom. Oto 
sznmi i syczy nowa, wielką silą pary poruszana 
o wielu ostrzach. Główne w Wiedniu i Berlinie, 
a mniejszych setki; w katdem mieście i miaste­
czku przynajmniej jedno w miejscowym dzienni­
ku: to uroczystość Lessinga. Jeżeli wielcy ludzie 
po śmierci troszczą się jeszcze o ziemskie spra­
wy to jedną z najdotkliwszych męczarni ich 
czyśćca czy piekła -  w niebie są chyba od niej 
uwolnieni — musi być czytanie wszystkich non­
sensów które o nich świat pisze, patrzenie na to 
jak imie ich, jak gdyby szmata zawieszona wyso­
ko poniewierać się musi służąc za sztandar naj­
rozmaitszym stronnictwom i sektom.

Z Lessinga apostoła wolności i tolerancyi, który 
często błądził, ale błądząc szukał prawdy, który 
prawdę i wolność kochał namiętnie i dla nieb za­
n ie d b y w a ł  najbliższo swoje sprawy, z ideaimgw 
Lessinga zrobiono rycerza kulturKampm i » 
interesów materyalnych, a hymny “a, ^ h  by był 
śpiewają spekulanty i giełdowicze, który

za życia z pewnością odtrącił ze wstrętem, a mo­
że im jeszcze kułaka dał na drogę, Ze w takicm 
usposobieniu nie może być mowy o bezstronnym 
sądzie, to pewna. Zażarta ztąd polemika inięa*jr 
stronnictwami, każde w o la : Lessing był '
myślał jak my, Lessing nasz a wam 3̂Wet 
wara. Podobno są tacy, którzy go chcą ^  ‘ }; 8Z.cza 
za kryptok-tolika! Że do Prof®9tftnj^w d08vć w pi- 
pietystów sympatyi nie miał, dowo> g0 nWhi  ,£
smach jego. Nie wynika z I»gó, ocaesnych. A
za liberała w rodzaju żynao ^  jn() owa purtya 
z wszystkiego nie wynika, a y ZIllkCzenia w lite- 
miała powód nie uznąwa J mCiagem j takie gło- 
raturze i dziejach gtron a co najdziwniej-
sy odzywały się z ™ y kfc z jeg0 w }aqneg0 

niektóre U  uderzył w sla^ ę
obozu. N aj81^ L 0nalista berliński, DUhriug. v 
j‘cgo, a^ ^ ae; fcgiążce: Die Ueberschatzung L e s 
slngs°  Fztery rozdziały, z których gruba ta bro

w

szura się składa, noszą charakterystyczne tytuły: 
riekomy Poeta» k hez zmysłu artystycznego, 
teologiczny zapaśnik a żydów adwokat, i mizerny 
żydowski charakter. Myśl przewodnia, że talent 
idący w parze z niezmierną zręcznością i brak 
poczucia moralnego % żydowskiemi sympatyami 
przez żydowską reklamę wyniesiony został do wy­
sokości geniuszu i  wielkiego charakteru, albo kró­
cej, mierny, podły, niezasłużony, ale szczęśliwy
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('/»#, 1 #  i 2#J. Wnioskodawca żądał, aby wnio 
sek jego był rozebrany i załatwiony na tegoro- 
czuem zgromadzenia delegatów, dyrekeya nato 
miast oświadcza, ie  dopiero na przyazłeni zgroma­
dzenia będzie mogła przedstawić rezultat swoich 
badań. „Ważność tego przedmiotu, mówi dyrekeya 
w motywach do swej opinii, wymaga gruntownego 
i wszechstronnego zbadania, aby się można dokła­
dnie przekonać, czy zmieniwszy podstawy naszego 
zakłada w myśl wniosków, nie postradamy tego, 
co się dotąd za zupełnie odpowiednie wytknięte 
mo celowi okazało.*

Nad tą sprawą wywiązała się bardzo rozwlekła 
dyskusya treści formalnej, z której jednak przebi­
jała także opinia członków pod względtm meryto­
rycznym. Po przemó cienia około 18 mówców, zgro­
madzenie zgodziło się na skombinowanio wniosków, 
przedstawionych przez pp. Augustynowicza i Żu­
rowskiego. W myśl tej kombiaacyi pierwszy ustęp 
wniosku p. Marassć upada zupełnie, jako narusza­
jący podstawy, na których opiera się obecna or- 
ganizacya zakładu, uwieńczona tak świetnym re­
zultatem i wypróbowana w tylu przykrych przej­
ściach i sytuacyach. Natomiast dwa dalsze ustępy 
wniosku p. Marassć odesłane zostały do komisy i 
z pięciu członków złożonej, która ma zdać sprawę 
w ciągu tegorocznych obrad zgromadzenia. W skład 
tej komisyi weszli pp. Augustynowicz, Starowiej- 
ski, Kraiński, Żurowski i sam wnioskodawca. Ko 
misya musi bezwłocznie przystąpić do pracy, bo 
zgromadzenie obradować będzie tylko do środy.

Dziś wieczorem członkowie zgromadzają się na 
poufne posiedzenie celem omówienia kandydatur 
tak, aby wybór dyrekcyi i Rady nadzorczej na 
jutrzejszem posiedzenia nie przedstawiał już ża­
dnych trudności. W porządku dziennym wymie­
nieni są kandydaci, którzy kompetują o wybór na 
podstawie uchwały zeszłorocznego zgromadzenia, 
która zaprowadziła ten modus procedendi. Do dy 
rekcyi zgłosili kandydatury swoje pp. Władysław 
Laskowski, Henryk Haller, Antoni hr. Golejewski, 
Rafał Łępkowski, dr. Mieczysław Brzeski, Win­
centy Gnoiński, Czesław Kobuzowski, August hr. 
Łoś, Jan Starowiejski, Anastazy Meysner. Do Ra­
dy nadzorczej zgłosili kandydatury pp. Zygmunt 
Bojarski, Włodzimierz Niezabitowski, Ad*m hr. 
Komorowski, Leoncyusz Wybrauowski, Włodzi­
mierz Herman, Oktaw Pietruski, Bronisław hr. 
Romer, Józef Pieńczykowski, August hr. Łoś Ata­
nazy Meysner i Maksymilian Bogdanowicz’. Już 
sama lista kandydatów pozwala oczekiwać bardzo 
ożywionej akcyi przedwyborczej i wątpić należy, 
czy poufne posiedzenie doprowadzi do takiego po 
rozumienia, żeby wybory gładko się odbyły.

Kasy podatkowe przedłożyły już Wydziałowi 
krajowemu wykazy kwot, które w grudniu i sty­
cznia wpłynęły od włościan tytułem zwrotu poży­
czek na zasiewy. Kwota ogólna w zupełności po­
twierdziła moje przypuszczenie wypowiedziane za­
raz po nowym roku. Wpłynęło razem 318,000 złr. 
a ponieważ ciągle jeszcze wpływają zwroty, więc 
jak się zdaje tylko piąta część ogólnej sumy po­
życzek (100,000 złr.) pozostanie w zaległości do 
żniw. Zdaje mi się, że tak pomyślnego przebiegu 
sprawy nikt oczekiwać nie mógł. Nadzieje Wy­
działu krajowego, biorąc ich miarę z zeszłorocznego 
sprawozdania, wypracowanego dla sejmu, w ka 
żdym razie zostały prześcignięte.

W i e d e ń  20 lutego.

□  Kwestya grecka stoi zawsze na porządku 
dziennym dyskusyi dziennikarskiej. Pobyt pp. Go 
schena i Hatzfelda w Wiedniu nie przestaje zaj­
mować umysłów. Zabrakłoby mi miejsca, gdybym 
chciał tu przytaczać wszystkie komentarze i kom- 
binacye, któremi są przepełnione od niejakiego 
czasu dzienniki tutejsze i nawet poważniejsze or­
gana prasy zagranicznej. Pogłoski, jakoby między 
Austryą i Niemcami zapadła ostateczna ugoda 
względem nowej granicy turecko-greckiej i o mnie­
manej ugodzie między Austryą, Niemcami i Anglią 
względem ewentualnych przymusowych środków 
i t. p., należą do rzędu nowin branych powsze­
chnie za prawdę. Niechcąc temu wszystkiemu I 
bezwarunkowo zaprzeczać, mogę potwierdzić tylko 
to, com pisał dawniej. Niezaprzeczonym, jedynym 
faktem jest zbliżenie się Anglii do Niemiec i Au 
stryi. Zmianę tę w polityce angielskiej tak tu 
sobie tłumaczą: Dotychczas Gladstone i Komun- 
duros sami jedynie nie chcieli odstąpić od uchwały 
konferencyi berlińskiej. Inne mocarstwa przyszły 
już dawno do przekonania, że Janina i Meców o 
powinny pozostać przy Turcyi. Mowa Barthó!emy| 
de St. Hilaire, zachowanie się Izby francuskiej i 
anti grecki prąd panujący obecnie we Francyi, 
otworzyły oczy Gladstonowi. Góschen dostał po 
lecenie wybadania usposobienia rządów niemiec­
kiego i austryackiego, oraz oświadczyć im, że 
Anglia niechcąc naruszać zgody europejskiej, go­
tową jest złożyć na ołtarzu zgody i przyjaźni 
z ks. Bismarkiem Janinę i Mecowo. Przy tern wy­
szła od Anglii inieyatywa projektu polecenia ks.

Bismarkowi przewodnictwa w sprawie greckie,. 
Pobyt hr. Hatzfelda w Wiednia musi być w związku 
z tym projektem, powiadam projektem, bo dotych­
czas nie zapadła jeszcze w tym względzie osta­
teczna decyzya i przypuszczać należy, że ks. B;s- 
mark podejmie się przewodnictwa w takim tylko 
razie, jeśli można się będzie spodziewsć dobrego 
końca rozpoczętej akcyi. Zadaniem hr. Hatzf«lda 
będzie więc badać naprzód zamiary tureckie.

Nie można dziś jeszcze powiedzieć czy pi«rw 
szeństwo to będzie czysto formalnem, czy też 
rząd niemiecki podejmuje się nadal inieyatywy 
wszelkich projektów i układów. Co zaś do pogło-
* u i° ?a*oadłei D%  ugodzie o nową granicę i  
jakoby hr. Hatzfeld uczynił już w tym względzie 
pewne kroki w Stambule, w tutejszych kołach 
urzędowych wręcz im zaprzeczają, i w rzeczy sa 
mej pjwinnoby się zdawać, że mocarstwa nie 
zechcą dzisiaj występować z gotową granicą, bo 
przykład konferencyi berlińskiej był nader pou 
czającym.

O dyspozycyach sultana i o obecnym stanie n- 
mysłów w Atenach różne chodzą pogłoski. Zdaje 
się być pawnem, że mowa tronowa niemiecka 
oddziałała uspakajająco na umysły. Jednak nie 
trzeba spuszczać z uwagi rozmowy sułtana z p 
Calice i tego frazesu, którym sułtan skreślił wybor­
nie sjtuacyę: Osobiście, powiedział on, gotów je 
stem ponieść największe ofiary, aby raz położyć 
koniec sprawie greckiej, ale jako kalif, nie je­
stem w stanie zrobić wszystkiego, czegobym pra- 
gnął.“ Padyszach miał tu na uwadze Albanię. 
W Grecyi zaś, nie należy zapominać, umysły są 
nader rozjątrzone i rząd grecki ma do wyboru 
wojnę z Turcyą, lub rozruchy wewnętrzne , gdyby 
przystał na mała koncesye. Obecny* stan Grecyi, 
przypomina bardzo stan wewnętrzny Rosyi w 1877 
roku. Do ostatka miano nadzieTę zapobiedz woj 
nie. Gdyby dz siaj wojna wybuchła, śmiałoby 
śmy powiedzieć mogli, że jest ona zasługą dy- 
plomacyi, bo któż pytam, postawił Grecyę w tę 
sytuacyi»

Kwestya grecka tak absorbuje nmysły, że dzi 
siaj o niczem innem nie mówią i nie piszą, pomi­
mo że sprawia już obrzydzenie; dlatego pozwólcie 
abym powrócił do niej, kiedy już dzisiejsza dyplo 
matyczna akcya wyda jabiebądź owoce.

W ministeryum spraw zewnętrznych toczyły się, 
jak wam wiadomo, od dawna rokowania z Rzy­
mem i patryarchą konstantynopolitańskim celem 
urządzenia hierarchii kościołów katolickiego i gre­
ckiego w Bośni i Hercegowinie. Rokowania z Rzy­
mem przywiodły do skutku: Bośnia i Hercegowi­
na mają dostać jednego arcybiskupa (w Serajewie) 
i trzech biskupów snfraganów. Rokowania z patry 
archą grecko - katolickim idą żółwim krokiem. O 
statecznie będzie umiał patryarcha przyjść do prze­
konania, że gdy kraje te należą dzisiaj faktycznie 
do Austryi. i Sułtan wyzuł się z praw zwierzchni- 
czyeh patryarcha przestaje być w nich głową 
kościoła. Kościół grecko-katolicki w Bośni i Her 
cegowinie nie będzie zależał, jak mówiono da 
wniej, od pafryarchy karłowichiego, a dostanie au 
tonomię i będzie miał własnego patryarehę.

Nakoniec donieść wam muszę, że chodzą pogło­
ski, iż w świccie dyplomatycznym austryackim 
zanosi się na wielkie umiany: tymczasem bar. Her­
bert, dzisiejszy poseł austryacki w Belgradzie, po 
wołanym zostanie do ministeryum spraw zewnę­
trznych i obejmie departament polityczny, rządzo- 
ny przedtem przez hr. Wolkensteina, a hr. Lewen 
httber, dzisiejszy minister-rezydent w Sofii zastąpi 
zapewne barona Herberta w Belgradzie.

Ostatnie wiadomości z Pryzrenu donoszą, że 
wielka liczba Jezuitów wygnanych z Francyi, prze­
nosi się na stale mieszkanie do Albanii, kupuje 
posiadłości ziemskie i zaprowadza szkoły.

rodowej, przechodzi 110,000 ludzi (w wieku mię­
dzy 31 a 40 rokiem). Jeżeli się weźmie na uwa­
gę nieobecnych i zmsrłych od czasu ostatniego 
spiru, jak również tych, co już służą w armii, li­
czyć można śmiało 50,000 ludzi.

Posiedzenie Izby w ostatni wtorek dało powód 
do wielkiego rozczarow nia. Sądzono dotąd na pod­
stawie zapewnień ministra, ża armia grecka do­
szła już jeżeli nie przeszła liczby 70,000 ludzi, 
tymczasem dpowiadając we wtorek na interpela­
cję, prezes Rady ministrów i minister wojny o- 
świadczyli, że liczba armii czynnej dosięga 54 0Q0 
ludzi Chociaż prezes Rady dodał później że z re­
zerwą liczba armii greckiej dojdzie z łatwością do 
75,000 ludzi, wrażenie niemniej pozostało przykrem.

Najwięcej przysporzył siły Grecyi minister ma­
rynarki. Dzięki p, Bubulis obrona wybrzeży po­
stępuje raźno. Brzegi są literalnie najeżone torpe­
dami i obwarowania wznoszą się wzdłuż wybrzeży 
Attyki z podziwu godnym pośpiechem. Ilość sza­
lup torpedowych więcej już jest niż wystarczają­
cą, aby flota grecka mogła działać skutecznie prze 
ciw okrętom tureckim. Marynarze greccy pałają 
chęcią wystąpienia przeciw siłom ottomańskim : 
żywe są tradycye Miaulisa w kraju, który oczekuje 
niecierpliwie sposobności aby się powtórzyły czy­
ny, jakie tyle chwały przyniosły w wojnie o niepo­
dległość.

W przyszły poniedziałek rozpoczną się dyskusye 
nad budżetem, które poprzedzi jak zapewniaja, roz­
prawa polityczna. Opozyeya gotuje się wystąpić 
rrzeeiw ministeryum w kwestyi wojskowej. We­
dług przygotowań czynionych w rozmaitych obo­
zach parlamentarnych, przewidzieć można że wal­
ka będzie zacięta i że ministeryum może być oba 
lone. Wszystko zależy od p. Delianis i od jego 11 
stronników. Jeżeli pozostanie jak dotąd za Com 
mundnrosem, ministeryum może wziąć górę na< 
opozyeya, inaczej wkrótce nastąpi ministeryum 
Tricupisa. Lecz ezy na długo? wątpię.

Sprawy monarchii.

A t e n y  13 lutego.

Rząd bardzo ważny przedsięwziął środek. Przed­
łożył on Izbie dekret królewski, powołujący pod 
broń milicyę gwardyi narodowej, co zaś do rezer­
wy będzie ona prawdopodobnie powołaną pod 
broń za parę tygodni.

Gwardya naród wa ma według projektu usta­
wy z d. 7 lutego przedłożonego parlamentowi tro­
jakie przeznaczenie: 1 o wzmocnić żandarmeryę; 
2o tworzyć osobny korpus dla wewnętrznej służ­
by policyjnej na prowincyi; 3o tworzyć korpus 
posiłkowy dla armii czynnej. Ten sam projekt u- 
stawy zastrzega, że gwardya narodowa może być 
specyalnerni dokretami królewskiemi powołaną do 
skompletowania kadrów armii czynnej, do obro­
ny fortec, do zajmowania stacyj wojskowych 
z punktu strategicznego i do utworzenia osobne­
go korpusu, któryby zastąpił ubytki armii czynej.

Duwódzcy korpusów gwardyi narodowej miano­
wani są dekretami królewskiemi za pośrednictwem 
Rady ministrów; z pomiędzy oficerów armii czyn­
nej i ( ficerów dymisyonowanycb.

Według spisów gminnych w królestwie liczba 
obywateli obowiązanych do służby w gwardyi na­

(Z  kom isyi Izby d ep utow anych) W komi­
syi budżetowój referował d. 19 b. m. p. Smarzew- 
ski o etacie „lasów i dóbr skarbowych." P. Hau- 
sner zapytał przy tćj sposobności o organizacyę 
dyrekcyi dóbr i lasów w Galicyi, na co minister 
rolnictwa hr. Falkonhayn odpowiedział, że dyrek­
eya Bolech iwska będzie nadal podlegać ingeren- 
cyi namiestnika Galicyi podobnie jak krajowa dy­
rekeya skarbu. Przy tytnle „zarząd hut w Cilli“ 
jrzyjęto cyfrę rządową wbrew wnioskowi referen­

ta Rittera, który proponował wykreślenia 25.000 złr 
Ritter oświadczył w skutek tego, że składa funk 
cyę sprawozdawcy, ale na życzenie komisyi dokoń 
czył swego referatu.

‘W komisyi podatkowćj wniósł p. Jaworski in- 
terpelacyę z powodu ogłaszania w dziennikach 
sprawozdań z posiedzeń komisyi. Przewodniczący 
is. Lobkowlez odpowiedział, że za te sprawozdania 

nie może przyjąć żadnćj odpowiedzialności. Spra­
wozdawca subkomitetu hr. Dz eduszycki przedło­
żył nową taryfę dla podatku domowo-klasowego 
Taryfa ta różni się od poprzednićj zniżeniem nie­
których pozycyj, głównie zaś tern, że klasy fi tacy a 

domów według ilości lokalów mieszkalnych odpo­
wiada dotychczasowćj taryfie, uchyla jednak do­
tychczasową różni ę między domami parterowemi 
a piętrowemi.

Taryf* ta została przyjętą z dodatkowym wnio­
skiem p. Neumayera, aby w Salzburgu i Tyrolu 
nit zamieszkane domy włościańskie opłacały tylko 
połowę podatku.

Komisya dla ustawy przemysłowćj wybrała re­
ferentem p. Kamińikieg \  ponieważ dotychczasowy 
sprawozdawca p. Tbarnher złożył referat.

Komisyi wrjskowćj [ rzedł żył minister hr, Wel- 
sersheimb wykaz tych osób, których pobór do 
wojska w czasie od r. 1873 do 1878 odłożono aż 
do ukończenia 21 roku życia. Kapitan okrętu li­
niowego Lang dawał wyjaśnienia o wykształce­
niu marynarki wojennćj. Długa debata wywiązała 
się nad przyjęciem zeszloroeznćj służby prezencyj- 
nćj przy marynarce wojennćj. Po dłuźszem prze­
mówieniu ministra komisya większością głosow 
przyjęła przedłożenie rządowe. Do § *21 któ 
ry traktuje o jednorocznych ochotnikach, wniósł 
Schoffel dodatek, ustanawiający dwuletnią służbę 
prezeucyjuą dla kraioweów, którzy wykażą się 
ośmioletnią nauką s"kol są. Ntd tym wmoskem to­
czyły się długie rozprawy. Minister zwalczał ob­
szernie wniosek Subdffela, poczeai zamknięto roz­
prawę ogólną nad tym paragrafem. W odpowiedzi 
aa interpelaeyę oświadczył hr. WeUersbeimb, że 
te  ustawa o zaopatrzeniu wdów i sierot po woj­
skowych była już przedmiotem szczegółowych na­
rad i że zostanm przełożoną, skoro narady te 
skończą się.

Kronika miejscowa i zagraniczna
K r a k ó w  22 lutego.

Marszałek krajowy przyjmował wczoraj przed 
południem dyrektora, lekarzy i urzędników szpitala 
św. Łazarza. Dr Harajewicz przemówił w tych sło 
wach: JW. Marszałku! „Przybyliśmy tu celem zło 
żenią należnej czci i uszanowania naczelnikowi naj 
wyższej naszej władzy autonomicznej, jako praco 
wnicy w tej instytucyi krajowej, która zawdzięcza 
swój nie do poznania wielki rozwój w krótkim sto 
sunkowo czasie jedynie Wydziałowi krajowemu. Za 
sługa jednak w tym rozwoju należy się niemało 
Twojej osobistej pracy i staraniom w przeprowa 
dzeniu i dokonaniu budowy, na którą szpital Ś. Ła 
zarza nadaremnie czekał blisko lat 40. Już dotych 
czasowe bliższe zajęcie się Twoje szpitalem św. Ła 
zarza pozwala mieć nadzieję, że i teraz pod Twoją 
dzielną opieką będzie on nadal w duchu swego prze 
znaczenia dla cierpiącej ludzkości zbawienną przy­
stanią. My zaś jako pracownicy w nim, pomni na 
szych obywatelskich obowiązków, dokładać będzie 
my wszelkich sił, aby szpital Ś. Łazarza odpowia 
dał bezustannie swemu celowi*. Marszałek zapewnił 
o swej pomocy dla dalszego rozwoju szpitala.

—  Bal na pomnik Mickiewicza, który się odbył 
wczoraj, usprawiedliwił, jeżeli nie przewyższył świe 
tnością swą powszechnego oczekiwania. Sala, z któ 
rej usunięto fontannę i kioski zajmujące na balu 
prawników znaczną jej przestrzeń, rozszerzyła się 
o tyle, że mniej było ścisku a więcej miejsca do 
tańca. Przyległa sala, gdzie druga grała orkiestra, 
przyczyniała się również do swobodniejszego ruchu 
tańcujących. Bal rozpoczął około godziny lOej po 
lonezem z muzyką Wrońskiego na temat „Jeszcze 
Polska niezginęła* marszałek Zyblikiewicz z Deoty 
mą. Dalej szedł prezydent miasta Lwowa Dr. Gnoiń­
ski z księżną Zuzanną Czartoryską, prezes Majer 
z p. Szlachtowską, hr. Stanisław Tarnowski z p 
Matejkową, p. Wacław Szymanowski z hr. Stanisła 
wową Tarnowską i t. d. W następnych parach wi­
dzieliśmy prezesa sądu wyższego p Darguna z p 
Gadomską. Walca rozpoczął przewodniczący komi­
tetu Dr. Śliwiński z p. Faustynową Jakubowską, 
Do kadryla, któremu przywodzili pp. Chwalibogow 
ski i Zarębski stanęło 126 par. Toalety damskie 
były wspaniałe, a rzadko zdarza się na balu pu­
blicznym widzieć tyle i tak pięknych brylantów. Nie 
wiadomo nam dotąd o ile główny cel balu: czy­
sty dochód wynosi, ze wszystkiego jednak wnios­
kować można, że będzie znaczny. Same bukiety, 
które sprzedawała hr. Stanisławowa Tarnowska nie 
małą przyniosły kwotę. Ktoś ofiarował za jednę ka- 
melię 100 rs. inny 100 marek, a znów inny 100 
złr. Deotyma sprzedawała szpilki z wizerunkiem 
Mickiewicza i medale, których dostarczeniem za­
jął się p. Kurnatowski. Ofiarowane przez jubilera 
p. Głowackiego 26 medalów na korzyść balu po­
stanowił komitet sprzedać później. W spisie gospo­
dyń zamieszczonych wczoraj nie były wyrażone pp, 
Matejkowa i notaryuszowa Goblowa, które później 
się zdecydowały przyjąć ten obowiązek. Bal trwał 
do godziny 6ej. Do końca balu była obecną Deo­
tyma i marszałek Zyblikiewicz, który animował tań­
cujących. Jakby na zaklęcie imienia Mickiewicza 
bal wczorajszy sprowadził wiele osób z dalszych 
dzielnic kraju, ale hasło do tego spotkania dała 
wieść o przybyciu Deotymy; słusznie też gienialna 
przedstawicielka poezyi z epoki pomickiewiczow- 
skiej otrzymywała wczoraj hołd i pierwsze wśród u- 
czestników balu zajmowała miejsce.

Bal dla Marszalka. Bilety na bal ten wydawane 
będą tylko jutro i pojutrze. Liczba biletów będzie 
ograniczoną, należy zatem wcześnie się zgłaszać; 
gdyby kogoś chybiło zaproszenie, a chce być na 
>alu, tylko w tych dwóch dniach zgłosić się może 

po takowe i zaopatrzyć się w bilet.
—  W  kasynie powszechnym odbył się w sobotę 

bal, urządzony dla dzieci członków kasyna. Pano­
wie : podpułk. Anders, obecny prezes, jakoteż go­
spodarze balu p. Fr. Kroebl i porucznik Sawicki po­
dejmowali dziatwę, nader gościnnie darząc ją łako­
ciami i podarunkami. Dziatwa bawiła się ochoczo 
do godz. lO ej, później tańczyli starsi; do pierwsze­
go kadryla stanęło przeszło 100 par. Zabawa miała 
charakter familijny i przeciągnęła się do 4ej rano. 
Wieczorki w kasynie zawdzięczają powodzenie swe 
uprzejmości i energicznemu kierownictwu obecnego 
prezesa.

- Wieczór tańcnjćjcy na dochód ubogich wdów 
Towarzystwa Ś. Salomei odbędzie s ię , jakeśmy do­
nieśli, we środę d. 23 b. m. w salach hotelu Saskie­
go. Listę gospodyń i gospodarzy tego wieczoru po­
daliśmy już przed kilku dniami. Dziś mamy tylko 
do oznajmienia, że goszcząca w naszem mieście zna­
komita poetka p. Jadwiga Łuszczewska (Deotyma) 
przyrzekła swoją bytność na tym wieozorze, co, jak 
się spodziewać należy, będzie stanowiło great attrac­
tion dla wielu osób, które niemiały jeszcze sposo­
bności przedstawić się naszej wieszczce. Jesteśmy 
też proszeni o doniesienie, że o bilety na wieczór 
środowy najlepiej udawać się wprost do prezesowej 
Towarzystwa Ś. Salomei, pani Heleny Darowskiej

(ulica Różana, dom własny). Ostatni wieczór tań­
cujący Tow. Ś. Salomei przyniósł, jak nam donoszą, 
dochodu czystego 240 złr.

— Zarząd krakowskiego Towarzystwa łyżwia­
rzy czyni wszelkie zabiegi, aby z ostatnich dni zi­
my amatorowie ślizgawki korzystać mogli jak naj­
dłużej. Co wieczór przy świetle pochodni zlewają 
staw kilką beczkami gorącej wody, którą rozpro­
wadzają następnie kocami po całej przestrzeni lodu 
aby przez noc mróz ją uczynił jaknajbardziej gład­
ką i szklistą. Jutro, we środę od 2 po południu 
będzie znów przygrywała na stawie muzyka woj­
skowa.

—- Ze stowarzyszeń. Stowarzyszenie nauczycie­
lek odbyło w niedzielę roczne walne zgromadzenie 
przy licznym udziale członków w Krakowie zamie­
szkałych. Po zagajeniu posiedzenia przez prezeso- 
wą p. Z u b r z y c k ą ,  odczytała sekretarka sprawo­
zdanie z czynności zarządu, a skarbnik z obrotu 
funduszów Stowarzyszenia. Oba sprawozdania wy­
kazują bardzo pomyślny rozwój Stowarzyszenia. Li­
czba członkow zwyczajnych podniosła się od roku 
1879 z 48 na 103. W rot u ubiegłym udzielono 
pożyczek i zapomóg 1 9  osobom w łącznej kwocie 
680 złr. Majątek Stowarzyszenia zwiększył się mimo 
to w roku o 800 złr. i wynosi dzisiaj przeszło 
6000 złr. Kapitał ten ulokowano częścią w ksią­
żeczkach kasy oszezędności, częścią w obligacyach. 
Zgromadzenie udzieliło Wydziałowi absolutoryum 
oraz podziękowanie za tak wzorowy zarząd fundu­
szami. Do Wydziału na rok następny wybrało zgro­
madzenie prawie jednomyślnie: prezesową p. Anto­
ninę Z u b r z y c k ą ,  wiceprezesem p. Dra Michała 
S c h m i d t a ,  skarbnikiem dyr. Juliana M a c i o ł o -  
w s k i  e g  o, sekretarką dyr. Joannę P o g o n o w s k ą  
członkami: pp. hr. Anastazyę D z i e d u s z y c k ą ,
Sewerynę Gó r s k ą ,  Karolinę K r y n i c k ą ,  Mieczy­
sławę B i e ń k o w s k ą ,  Dra Leona C y f r o w i c z a ,  
Piotra U m i ń s k i e g o  i Ignacego Ż ó ł t o w s k i e ­
go.  Z przyjemnością przychodzi nam zaznaczyć po­
myślny rozwój tego stowarzyszenia, które już dzi­
siaj swym członkom znajdującym się w chwilowej 
lub trwałej potrzebie znaczną kwotą w pomoc przy­
chodzi. Uważamy sobie za obowiązek podnieść 
w tym względzie zasługi Wydziału, a przedewszyst- 
kiem przewodniczącej, która od kilku lat z uzna­
nia godną gorliwością i z tak znakomitem powo­
dzeniem kieruje sprawami stowarzyszenia nauczy­
cielek.

—  Człowiek udający djabła, o którym dwukro­
tna była na tem miejscu wzmianka, nie został do­
tąd, jak nam z pewnego źródła wiadomo, odprowa­
dzony do aresztów karnych, był on, gdy go widziano 
prowadzonego pod eskortą, zapewne odstawiony do 
aresztu policyjnego przy ul. Kanonnej.

—  Dar. N. Pan przeznaczył z szkatuły swej 100 
złr. na budowę kościoła gr.-kat. w Durikowiczkach 
w powiecie Przemyskim.

-  Z pod Wielopola Skrzyńskiego 17 lutego. 
(C) Niedawno poruszyliście sprawę tyfusu, który 
epidemicznie od lat dziesięciu w naszej okolicy gra­
suje ; epidemia ta wcale nię ustaje, a gdy przyjdzie 
pora cieplejsza możemy oczekiwać, że ta stra­
szna choroba i w dalsze okolice się rozszerzy. Na­
leżałoby zawczasu radzić. Niemożność usunięcia złe­
go radykalnie, powszechnie tutaj widzą w tej okoli­
czności, że w mieście Ropczycach niema fizyka a 
jeden fizyk zamieszkały w Pilźnie mim* najszczer­
szych chęci nie jest w stanie wszystkiemu podołać. 
Jak może jeden człowiek być referentem spraw sa­
nitarnych przy starostwach "w Pilźnie i w Ropczy­
cach , zajmować Się nadto p r a k ty k ą  pryifBtnri i 
wszystkie komisye sanitarne w dwóch powiatach 
odbywać? Tyle nagromadzonych obowiązków prze­
ciąża siłę jednego człowieka, dla którego jest fizy- 
cznem niepodobieństwem, by wiecej poświęcił czasu 
na zbadanie, dla czego w naszych stronach od lat 
dziesięciu grasuje epidemicznie jedna i ta sama 
choroba zaraźliwa. Spodziewamy się, że władze ze­
chcą zwrócić uwagę na te anormalne stosunki 

przez systemizowanie posady fizyka, a choćby 
zastępcy tegoż w Ropczycach, ułatwią -wykorze­

nienie zarazy wyniszczczającej naszą ludność.
—  Podróż arcyksięcia Rndolfa. Według donie­

sień dzienników egipskich, namiestnik prowincyi i 
burmistrze miast nad Nilem, które Arcyksiążę zwie­
dzić ma w podróży swej do górnego Egiptu, otrzy­
mali polecenie z Kairu, przyjmowania w razie wy­
lądowania do którego z m iast, dostojnego gościa 
w mundurach galowych, a w razie, jeżeli się za­
trzyma wewnątrz kraju, dodawania mu honorowej 
eskorty wojskowej. Arcyksiążę w podróży swej uży­
wać będzie dwóch, umyślnie dla niego urządzonych 
parowców rządowych. Jeden z nich zajmie Arcy­
książę z swoją świtą i służbą, drugi, przydzielony 
orszak egipski, drogmani i reszta służby z potrze- 
bnemi zapasami kuchennemi i piwnicznemi. Arcy­
książę w podróży swej, z powodu, że w górnym 
Egipcie brak stosownego pomieszczenia dla dostoj­
nych gości, sypiać będzie i jadać na okręcie. Po­
dróż rzeczna obliczoną jest na 10 dni, w ciągu któ­
rych Arcyksiążę zwiedzić ma miasta: Beni Suef, Abu 
Girgeh, Minieh, Menfalul, S int, G irgeh, Dendarah 
(ruiny Tebów), Kavnak, Luxor, Esneh i miasto gra-

Ta myśl, trzeba przyznać, przeprowadzona i udo­
wodniona nader umiejętnie „though this he ma­
dness, yet there, is method in  i tu. Czegóż uczeni 
nie udowodnią! Fizycy amerykańscy udowodnili z 
okazyi nowego wynalazku, że przedmiot wiatrem 
poruszany nie może poruszać się z chyżoócią wię­
kszą, aniżeli wiatr sam który ruch nadaje, a tym 
czasem jest rzeczą pewną, że sanki żaglowe bę 
dące nowym rodzajem sportu ubiegają po lodzie 
60 kilometrów przez godzinę, jeżeli wiatr przeleci 
15 kilometrów. Tak Bamo cum grano salis trzeba 
brać wiele dowodów Dtlhringa.

Najoryginalniejszym jest zarzut skłonności do 
zabobonu i do koncesyi dla wiary pozytywnej 
zrobiony Lessingowi J przeprowadzany w książeczce 
Dlibringa.

Aby to zrozumieć, trzeba znać berlińskiego u- 
czonego. Dziwna to postać. Bystry i przenikliwy, 
rodzaj polibistora, w nic nie wierzący prócz 
w swój rozum Charakter niepodległy niepozwcla 
go zaliczać do żadnego stronnictwa politycznego 
ani nankowego, chyba do stronnictwa dzikich. 
Jest on w wiecznej wojnie z całym światem, był 
docentem na uniwersytecie berlińskim, ale p<jty 
wygadywał na rząd, aż mu ten katedrę odebrał. 
Jako prywatny uczony podwoił czynność autorską 
i co chwila wydaje nowe książki o wszystkiem: 
filozofia, nauki przyrodnicze, matematyka, ekono­
mia polityczna, historya literatury, wszystko to 
należy do jego specyalności, z których najspe- 
cyalniejszą jest żyłka polemiczna. Przytem ściga 
go nieustannie nieszczęście, jest ofiarą losu, za­
wiści ludzkiej, nieuczciwości bliźnich, ale nie ofiarą 
cierpliwą 1 milczącą. Owszem broai się, krzyczy

rozdaje r.-zy w prawo i w lewo. Każda nowa pu- 
hlikacya — a są międsy niemi i bardzo znako­
mite i uznane — zawiera taki krzyk niesprawie­
dliwie dotkniętego, przyczynek do łfstoryi rozbo­
jów literal kich i plagiatów naukowych. „Pech" ten 
zdaje się być dziedzicznym, bo już młodziutki syn 
jego zrobiwszy jak eś odkrycie fizykalne zrabo­
wany został przez przyrodników monachijskich 
i paryskich, jak z dodatku do ostatniej broszury 
ssę dowiadujemy. Obok tego wszystkiego trzeba 
wiedzieć, że DHbring jest całkowicie ślepy i to od 
dawna już. Jest on też rodzajem piły w świecie 
naukowym.

Ale najpotężniejszą piłą chwili obecnej, jakby 
cyrlcularką nieustannie piłującą, a w tym wielkim 
tartaku świata niemieckiego naj wy trwalszą, czasem 
trochę cichnącą, aby za chwilę swym przenikliwym 
świstem wszystkie inne piły zagłuszyć, jest spra­
wa żydowska. Zęby tej piły drobne lecz znako­
micie wyostrzone, a złożone z szeregu nieprzer­
wanego agitacyj i skandalików.

Główniejsze momenta tej drażliwej i drażniącej 
kwrstyi są powszechnie znane. W sposób sobie 
właściwy zabrał w niej głos i Dtthring, jak już 
widzieliśmy nie wielki żydów przyjaciel. Choć się 
nie jest zwolennikiem agita yi antysemickiej, i tego 
namiętnego sposobu prowadzenia walki, który sa­
mej dobrej sprawie więcej szkody niż korzyści 
przynosi, przyznać trzeba grubą dozę odwagi cy- 
witnej temu, kto nie należąc do wierzących chrzc- 
scian śmie dziś wbrew prasie, która przeważnie 
leży w rękach żydowskich, odezwać się w Berlinie 
z oacaieunuem samoistnero zdaniem, odkryć naj­
brzydsze tajemnice nowoczesnej reklamy, korrupcyi

dziennikarskiej i literackiej, nie ugiąć karku przed 
powngą Heinego, Bfirnego, Lessinga (Dtlhring po- 
dejrzywa w nim także żyda.)

Agit&cya antysemicka zakrzyczana w dzienni­
kach obróciła się inną drogą, lecz bynajmniej nie 
słabnie. Jakby na potwierdzenie aksyomu, że ży 
wioł żydowski jest nieprzyjacielem wszelkiego 
idealizmu, agitacya najpopularniejszą stała się 
wśród młodzieży akademickiej, tej gwardyi przy- 
bo znej ideałów ludzkości. Na wszystkich uniwer­
sytetach niemieckich tworzą się, wyrastają nagle 
jak grzyby po deszczu, stowarzyszenia rzekomo 
patryotyczno-niemieckie, a rzeczywiście anti-semi 
ckie. W Berlinie rząd przeszkodził formacyi, wszę­
dzie niechętnein na nią patrzy okiem, mimo to 
stowarzyszenia się tworzą, rozszerzają i silnie na 
nogach stoją. Statnts powstałego w tych dniach 
takiego Deutscher Studenten- Verein w Lipsku mo­
żna uważać za typowe. Przypuszczeni do niego 
są tylko Niemcy chrzcśeianie; celem ofieyalnym 
jest rozbudzanie i pielęgnowanie cnót narodowych 
i dueba narodowego. Środkami: zgromadzenia, 
odczyty i składki. Ohowiątki: dawać małą wkładkę 
miesięczną i sumiennie chodzić na zebrania. Kto 
z jakiegobądż powodu opuści zwykłe lub nad­
zwyczajne zebranie, płaci k arę... 50 fsnigów. 
Przynajmniej tanim kosztem można się od patryo- 
tyzmu wykupić. U nas alboby nie nałożono ża­
dnej kary materyalnej obowiązując do akuratności 
pod utratą honoru, albo naznaczonoby grzywnę 
50 marek. Cenę 30 centów uważanoby za ujmę 
dla siebie i dla sprawy. W końcu może to i punkt 
praktyczny, ale w każdym razie curiosum.

Jeszcze jedną piłą, na dziś już ostatnią, jest

sprawa unormowania ortografii niemieckiaj. Piła 
to cieuka, giętka, ale jak te małe piłki do wy- 
rzynania ramek, wszędzie się wciskająca i wszy­
stkie materyały piłująca.

Wiadomo, że jedną z najmniej ustalonych pi­
sowni jest niemiecka. Najprzód rzecz monstrualna, 
dwa równouprawnione rodzaje alfabetu: łaciński i 
t. zw gocki. Gdy naukowa arystokracya już pra­
wie wyłącznie pierwszego używa, dla pospolitej 
rzeszy zostawiono powszechnie fakturę i dzienniki 
się jej uporczywie trzymają, pomimo, iż udowo­
dniono jej szkodliwość dla oczu.

Ale i świat naukowy, jak prawdziwa rzeczpo­
spolita niezgodził się na pierwsze zasady pisowni. 
Jedni stanowczo odrzucają niczem nieuprawniony 
zwyezaj pisania rzeczowników wielką literą, dru­
dzy go nie chcą porzucić. A teraz kwestya* ściśle 
ortograficzna! Niech mi kto powie, jak się powinno 
pisać: wol, muss, lhau , ging, Maass, italienisch, 
Iheil, w irk lichM esse , H ilfe, Stillleben i tysiące 
wyrazów. Jedni je tak piszą jak wyżej, drudzy: 
toohl, musz, Tau, gieng, Maasz, italiansch, Teil, 
wurcklich, Mesze, Hiilfe, Stilleben; trzeci jeszc e 
inaczej: M ass, jeszcze inni: M asz, a wszyscy 
mają słuszność. Bo jedni trzymają się etymologu, 
drudzy zwycz .ju, trzeci po prostu brzmienia.

A dopieroż wyrazy obce! Photographie, Foto­
grafie, i Fotografii fabricieren, fabriciren, /hóW- 
zieren i fabriziren; Race i Rasse, Cabinett 1 K a ­
binet, Career i Karzer. Słowem wieża Babel. 
Wszak doszło do tego, że list adresowany do Ko­
lonii: Koln zwrócono piszącemu prosząc o adres 
dokładniejszy, albowiem Kolonia nad Renom pisze 
się przez C.

Aby raz jakiś ład zaprowadzić, wydał p. Pol 
kammer urzędowy spis wyrazów według ortograi 
której trzymać się mają szkoły, a przyjął w ni 
dregę pośrednią, ani ściśle fonetyczną ani etym 
logiczną. Teraz dopiero powstał hałas i lamen 
uczonych nie zadowolnił bo nie dość konsekwe 
tny; konserwatyści, starzy ojcowie rodzin urzędn 
cy wyd li okrzyk boleści, bo im własne dzieci w; 
tykają błędy ortograficzne, bo naraz pokazało e 
że oni pisać nie umieją, bo rząd bezprawnie ta 
gnął się na ich święte; h, sz, ae i ue. Dość i 
w tej chwili nikt nie wie jak pisać, dziadek p 
sze: Sundfłuth, Officier, Cdrnent, B r o d t; ojciei 
Siindflut, Offtzier. Cement, B r o d ; a syn : Sintflu 
Ofizir, Zement, Brot i niezgoda rodzinna gotowi 

Powstała ztąd cała spora literatura; każdy bri 
ni swoich zasad a jeszcze więcej swoich zwycz: 
jów, każde państewko niemieckie, aby za Prusau 
□ie zostać w tyle, wydaja swoją ortografię nrzi 
dową Młodzi chcieliby raz doczekać się uproszcz 
nia i ustalenia pisowr i i mają tociag do fonetj 
cznej metody t. z. iro ocznie fi-Schreibung (od o 
tograhi). Już nawet znaczną ilość adeptów zyski 
je pewien profesór, który nowy rodzaj zn ików f  
netycznych wynalazł. Najlepszy obraz pomieszani 
jeśli nie języków to piór, daje czasopismo, któi 
rr*v-imnje artykuły zwolenników wszelkiej pisown 
1 każdy diukuje ortografią właściwą autorowi j< 
go. Czy to się przyczyni do ujednostajnienia ? wą 
pić woino.

Stanisław  Tomkowicz.
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hiczne Assuan. W całej tej podróży Arcyksiążę bę­
dzie gościem Chedywa.

—  K a ta s tro fa  w  M onachinm , o k tó re j donieśli­
śmy, o mało jeszcze w iększego nie s ta ła  się powo­
dem  nieszczęścia, lecz straż ogniow a zapobiegła roz­
postarc iu  się ognia, k tó ry  już  sięgał dekoracyj sali. 
M askarada m iała za główną, myśl podróż naokoło 
św iata Ze sceny w ystaw ał przód okrętu , a dokoła 
sa  i r  zne rozsiadły się ludy. T u  sta ła  pagoda ch iń  
Bka, tam chiński pawilon, ch a ta  Eskimów, hiszpań- 
Bka posada, gospoda polska, piw iarnia niem iecka itd. 
P rzed  sam ą północą u jrzano z przerażeniem  dw a żywe 
ogniste  słupy przeb iegające z krzykiem  salę, a potem  
pad łv  one na ziemię i zaczęły się tarzać. Równocześnie 
n a  innych punktach  sali buchły płomienie. Wszyscy 
goście rozpierzchli się, a  odważniejsi usiłowali przy- 
dusić płom ienie czem mogli, lecz nie było pod ręką 
nic prócz pale to tów  w garderobie , którem i przykry­
wano palących się żywcem nieszczęśliwych artystów . 
C zterech z nich skończyło życie w k ilka godzin, 
ośmiu je s t ciężko poparzonych i nie wszyscy wyjdą 
zdrow o; niewiadom o, ilu mniej poparzonych, a liczba 
ich je s t znaczna, zdołało o własnych siłach opuścić 
m iejsce nieszczęścia i p ielęgnuje się w domu. Mię­
dzy lżej uszkodzonymi je s t członek Izby wyższej hr. 
A rco-Y alley. R ap o rt urzędowy podaje za przyczynę 
tego  nieszczęścia, że mimo zakazu i plakatów  w sali 
ostrzegających, jed en  z przebranych Eskimów palił 
cygaro  i od tego zajęły  się konop ie , k tórem i owi­
n ięci byli Eskimowie. Dzienniki m onachijskie wy­
m ieniają nazw iska um arłych i ciężko poparzonych, 
o raz m iejsce ich pochodzenia; niem a tam ani je ­
dnego P o laka . Dziś dochodzi nas list z Monachium, 
k tó ry  mówi o poparzeniu 15 osób; między niemi 
n iem a żadnego P o laka . Umarło znów w niedzielę 
trzech  z poparzonych, oprócz cz terech , k tórzy za­
ledw ie soboty ran a  doczekali się.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
pięknych w S u k i e n n i c a c h  otwarta codziennie od godz. 
H ej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielo 15 
centów, w dnie powszednie 30 centów.

— Muzeum Techniczno-przemysłowe w gmachu Franci 
szkaóskiem otwarte codziennie od lOej do 6ęj. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie.

—  D. 21 lutego pogoda; termometr od —10-5 
doszedł do -j-0*6 C. Barometr ciągle w ysoko ; o g 
7ęj rano d. 22 stan jego był 755*5 millim., termo 
metru — 10*4 C. W iatr północny.

— We środę d. 23go lutego: Ś. Florentego wyzn.

Listy z Ukrainy.
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Wspominałem w przeszłym liście, że Polacy 
nie mają prawa nabywania majątków tak  w ki­
jowskiej gubernii, jak  we wszystkich innych za­
branych prowincyach, wskutek ukazu lO grudnia. 
D odam , że w Erm itażu petersburskim znajduje 
się przepyszny puhar ofiarowany cesarzowi Wszech- 
rosyi (na pam iątkę 25 letniej rocznicy wstąpienia 
na tron) przez kwiat intelligencyi rosyjskiej. Na 
puharze unieśmiertelnione są wszystkie czyny 
bohaterskie naszego m onarchy, które go okryły 
chwałą nieśmiertelną i w liczbie wielkich i libe­
ralnych reform wyryto na puharze ów znakomi­
ty  ukaz 10 grudnia. Dla utrzym ania prawa do 
rabowania majątków nie dosyć być prawosławnym, 
ale trzeba jeszcze uzyskać świadectwo jenerał- 
gubernatora. Naczelnik kra ju  robi kwerendę ści­
słą, czy kupujący nie jest skoligacony z Polaka- 
mi, a to z obawy, aby majątek nie przeszedł z 
czasem drogą sukcesyi na Polaków, czy nie ro­
zmawia ów kupujący z sługą swoją po polsku, a 
jeśli nabywca jest bezżenny, czy nie kocha się 
w jakiej katoliczce i czy się nie stara  o jej rę 
kę ? Wyjątek z ogólnego prawa stanowią Czesi. 
Na mocy c z e s k i e g o  paszportu każdy austryak 
wykołatać może świadectwo od sprawnika w po­
w iatach pogranicznych z Galicyą i złożywszy przy 
prośbie takowe świadectwo kijowskiemu jenera 
gubernatorow i, otrzyma z łatwością pozwo­
lenie nabywania majątków. Wiele realności ziem­
skich przeszło tym sposobem w posiadanie Cze­
chów a najwięcej zakupili austryaccy poddam na 
Wołyniu. Pomimo protekcyi jaką rząd okazuje 
Czechom, zaprowadza u nich cerkwie, namawia 
systematycznie do prawosławia, kasuje pobliskie 
kościoły i niektórzy austryaccy właściciele ziem 
scy przeszli już na religię prawosławną.

Rzecz jest nadzwyczaj godną uwagi, że w obec­
nej chwiii, w Kijowie, niesłychanie trudno otrzy­
mać pozwolenie rządu do kupowania, dóbr nawet 
najzagorzalszym moskalom i najzaciętszym wro­
gom oficyalnie prześladowanej narodowości polskiej 
Prawosławni kapitaliści, przygotowani przed ki 
jowskiemi kontraktam i do nabywania majątków, 
udają się do władz o potrzebne świadectwa. Tym­
czasem jenerał-gubernator Czertkow usunął się 
cywilny gubernator Hesse, wskutek licznych nad­
użyć, kandydatuje do usunięcia się, i w Kijowie

panuje dziś brak rządu, ^ ^ ' ^ „ . ^ ^ ' ' k t ó r a  by 
że Rosyanie nie mogą znałeś 7> Rosyanie

“ S ' !  n ie -

” N L T m to o “w a ^ Cj»“ »“ ! S »b»»ator D r  on- 
t e i n  były szef żandarmów, dotąd jeszcze me 
nrzyjechał Oczekiwany on jest, jak sami Rosya­
nie Dowiadają, z róźczką oliwną, i jakby po po- 
t o u i e wszelkich doskonałości władz dzisiejszych!....

Ciekawy fenomen w nabyciu własności w gu­
bernii kijowskiej przedstawia pojawienie się zna­
nego kupca T e r e s z c z e n k i ,  który powstał 
z chłopów (podobno czernihowskiej gubernii) i 
zrobił majątek podczas wojny krymskiej. Kupuje 
on obecnie jedne z lepszych majątków w połu­
dniowej części gub. Kijowskiej. W przeszłym ro­
ku nabył klucz Orłowa w powiatach czerkaskim 
i ezeryńskim, a w tym roku Łazanówkę (Kraso 
wskich) i tuż obok Telepinę (Borozdyną), jedne 
z najpiękniejszych majętności ukraińskich. Każda 
z tych wiosek posiada z górą po 3 tysięce dzie­
sięcin najpiękniejszej ziemi. W tych dniach nabył 
on z licytacvi S m o l n e ,  obok tych dwóch m ają­
tków położone. Brakuje mu jeszcze do zaokrąglenia 
nabyć parę wiosek rozgraniczających dawniejsze 
uabycia, po kupieniu których będzie to znowu 
nowy klucz, złożony z kilkunastu tysięcy dziesię­
cin, jednych z najpłodniejszych ziem w całej gn 
bernii tuż obok kolei żelaznych położonych. Te- 
reszczenko jest obecnie właścicielem 3 kluczów, 
z których każdy złożony jest z kilkunastu tysię­
cy dziesięcin ziemi. W tej drodze  ̂ma on dalej 
postępować, co go wkrótce zrobi jednym z naj­
możniejszych właścicieli południowo-zachodnich 
gubernij.

Oto jest rezultat wprowadzenia elementu „o- 
brusienia" do zabranych prowincyj. Powstaje je­
den możny właściciel, który władając kapitałem 
ogromnych rozmiarów, mógłby również robić kupna 
dość znaczne i wtedy nawet, gdyby kraj nie był 
przyznany w anormalnym stanie. Za to ̂  wieleż 
z tych eiementów moskiewskich, którzy idąc za 
prądem przez rząd wskazanym^ porobili nabycia 
za bardzo tanie pieniądze, a nie będąc obeznani 
sami z warunkami gospodarstwa miejscowego i 
nie mając prawa skutkiem cyrografów danych 
rządowi powoływać do zarządu m ajątkami ludzi 
miejscowych katolickiego wyznania, są dziś w bar­
dzo krytycznej pozycyi i bliscy bankructwa. Da­
je się to łatwo widzieć z listy majątków wysta­
wionych na sprzedaż publiczną za nieopłatę na­
leżności banków ziemskich. Na liście figurują pra 
wie wyłącznie majątki rosyjskie, przeznaczone do
licytacyi. , , . . ,

(Dokończenie nastąpi.)

Gospodarstwo handel i przemysł.
W iadom ości

s bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Hleparzn 

dnia 21 i 22go lutego.
Tak pod względem dowozu, jakoteż i obrotu 

luch na wczorajszym targu na Baranie był bar­
dzo slaby.

Płacono za pszenicę na 237 tuntów od 51 •— do 
56* ,* złp., żyto na 227 funt. od 46-— do 51 •— 
zip., jęczmień na 202 f. od 31'— do 35'—  złp., 
groch na 250 f. od — do — sdp. owies na 138 f. 
0d —• -  do — *— złp., proso na 250 f. od — 
do — z łp , jagły na 250 funt. od —  do — złp 
owsa zupełnie nie dowieziono, innych produktów 
zaś w tak małej ilości, że nawet cen icb nie 
notowaliśmy.

O dzisiejszym targu na Kleparzu także to samo 
powiedzieć można.

Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
od 10 50 do 11-25 zir., czerwoną od 10-75 do 
1160 złr., pszenicę białą od 1 1 — do 1180 złr., 
żyto piękne od 10 50 do 10 75 złr., poślednie 
od 10 25 do 10 50 złr., jęczmień piękny od 8 50 dc 
8- 75 złr., pośledni od 7-75 do 8-30 złr., ow.es 
od 7 — do 7 50 złr., groch od 8-50 do 10-— złr., 
tatarkę od 7 50 do 8 * -  złr., proso od 6 50 do 
6-75 złr., fasolę od 10‘— do 10 -  złr., jagły od 
11-— do 12-— złr., rzepak od 12 — do 12 50 złr., 
koniczynę czerwoną od 30"— do 42-— złr., ko 
niezynę białą od 40-— do 65*— złr., wykę od 

do —• złr.

Bank rolniczy.
O d e z w a .

Ankieta zbożowa, która w pierwszych dniach 
roku bieżącego obradowała na wezwanie i pod 
przewodnictwem Jego Ekscelencyi pana Namie­

stnika, wyraziła jednomyślnie przekonanie, że 
główną przyczynę upadku handlu zbożowego w 

.Galieyi stanowi trudność nawiązania bezpośre­
dniego stosuaka między wielkimi kupcami zbo­
żowymi na targach międzynarodowych a roi oka­
mi naszymi, zajętymi zbyt wyłącznie gosp. dsr- 
stwem wiejskiem, by mogli skute znie śledzić i 
oceniać nieustanne zmiany w konjunktnrach i cenach 
zboża europejskiego i amerykańskiego. Stosunki 
owe zdołałaby zdaniem ankiety, nawiązać tylko 
złożona z samych rolników wielka instytucja, 
któraby objąwszy komisowy lundel zbożowy i 
połączony z nim interos zaliczkowy w kraju, stwo 
rzyła zdrowsze od dzisiejszego i zorganizowane 
jeinolicio pośrednictwo między producentami gali­
cyjskimi i navyweą zakrajowyin.

Oparta z jednej strony aa rękojmi licznych 
swych członków, z drugiej strony na składach zbo­
żowych publicznych, zakład mych przez nią w 
miarę rozwoju czynuośei i funduszów, jak niemniej 
aa tworzącej się właśnie giełdzie zbożowej we 
Lwowie, mogłaby taka instytucja zjednać sobie 
zaufanie sz rokkh kół świat , kupieckiego w Eu­
ropie, zwró.ić jego uwagę a k a p  t a l y  ku naszym
płodom roiniez>m, przywrócić tymio plniom po­
stradaną bez winy producentów dob ą ic-putacyę 
na targach zagranicznych, a  tćmsanióm zdobyć dla 
nich regularny i pewny na tych targach odbyt.

Tak pojawszy uchwały ankmty zebrało się po 
jej zamknięciu grono ob wateli na poufną naradę 
uad głównemi zasadami powyższej mstytueyi, ja ­
koteż nad środkami rychłego j j urzeczywistnienia.
W myśl tedy powzię ych na tem zgromadzeniu 
uchwał zasadniczych, wypracował wybrany p.zez 
nie komitet wykonawczy statut, według fetórego 
będzie przyszły „Bank rolniczy" we Lwowie wza- 

jjemnem st warzyszeaiem według ust. z dnia 9 
kwietnia 1873 r., opartem na odpowiedzialności 
członków, ograniczonej do wysokości 5 krotnego 
udziału.

Podając to do wiadomości wszystkich rolników, 
komitet zaprasza ich do tubskrypeyi z uwagą, 
że pojedynczy u i ział wynosi 200 złr. w. a., a 
jedna i ta sama osobi możo posiadać więcej u- 
dz ałów aż do wysokości pięćdziesięciu.

Skoro zaś zostanie tytułem udziałów subskrybo­
waną suma 100,000 złr., komitet sprosi subskry­
bentów celem ukonstytuowania stowarzyszenia i 
isarejestrowan a go w sądzie, poczem może się na­
tychmiast rozpocząć pożyteczne działanie banku.

Teraz więc los przyszłego tego zakładu zawisł 
tylko od samych pp. gospodarzy wiejskich. Przy­
stępując do niego licznie, zapewniają sobie jako 
członkowie prawo wyłącznego korzystania z komi­
sowych i zaliczkowych jego czynności i znajdą 
bezpieczną lokacyę dla swoich wkładek, a krajowi 
przyniosą w darze instytucyę, która przy szerokim 
udziale rolników i dobrym zarządzie, może z cza­
sem stanąć godnie obok pokrewnych j j zasadą 
wzajemne ści Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
i Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

Dotąd przystąpili do stowarzyszenia następujący 
panowie:

1) Dawid Abrahamowicz, 2) Bolesław Augusty 
nowicz, 3) Dr Władysław Balko, 4) Oswald Bait- 
m ański, 5) Dr Leoa Biliński, 6) Jan B euer, 
7) Adolf br. Brunicki, 8) Konstanty br. Brunic ki, 
9) JE . Włodzimierz hr. Dzieduszycki, 10) Win­
centy Gnoiński, 11) Dr Ferdynand Kratter, 12) Se­
weryn Henzel 13) Dr Karol Mały, 14) Juliusz Je- 
łowicki, 15) Karol hr. Mier, 16) Edward Micewski 
17) Józrf Mysłowski, 18) Józef Picńczykowski 
19) JE . Alfred hr. Pot cki, 20) Stanisław Polanow 
ski, 21) Dr Emanuel Roińsk*, 22) August br. Ro 
maszkan, 23) Zygmunt br. Romaszkan, 24) Wic- 
dzimierz hr. Rnssocki, 25) Adam ks. Sapieha 
26) August Schellenberg, 27) JE. Wilhelm hr. Sie 
mieński, 28) Ludwik Szumańczowski, 29) Dr E r­
nest Till, 30) Emil Torosiewicz, 31) Hilary Tret 
ter, 32) Władysław Tutanow ski, 33) Dr. Józef 
Wernicki, 34) L .oneyusz Wybranowski, 35) ł  ihp 
Zaleski

Z  Komitetu wykonawczego
Lwów, w lutym 1881 r

wy 5 3 '-  złr. — S z c z e c i n :  pszenica: — •--------- •—
z łr.: rzepik (jesień.) z ł r . . -  P a r y ż :  mąki
159 kilogram . 61-30 z łr.; olej rzepakow y 71-75 
z łr.; spirytus — *—  złr. -  W r o c l a w :  pszenica 

z łr.; żyto — —  złr.*, owies - *  -  złr ; sp i­
ry tus — •—  z łr . ; kukurudza — '—  z ł r . . K o l o n i a  
pszenica — *—  złr. _______

N A D E S Ł A N E .

Pokupne lekarstivo. Wzrastający popyt o „Mdlą 
wódkę francuską1* dowodzi skutecznego d z a a n  
tego środka przeciw gośćcowi i reumatyzmowi, 
w skaleczeniach, wrzodach i t. p. Flaszka kos.- 
tuje 80 c. W aptekach i składath materyałów a- 
ptecznych należy żądać wyraźnie Molla wyrobu 
z jego znakiem ochronnym i podpis am.

Przyjechali do Krakowa d. 22 lutego.
H O TEL SASKI. Hr. M. Tyszkiewicz z Brodów, 

hr. K. K rasiński, hr. St. Zamoyski z W arszawy, hr. 
J . Męciński z P artyn ia , lir. H . B reza z Podleszan, 
B. Cywiński z N iegorzan, E . G rodziński z W arsza­
wy, D. Czachowski z W ołkowie, K. K antecki ze 
Lwowa, A. Rzewuski z Kongresów ki, J. Łuszcze­
w ska z W arszawy, S. K ate rla  z Zarogowa. "W. 
P łocki z Nowodworza, J . M ichelis z Tyrolu, J . T i- 
pu la z P esz tu , A. S trobl z Tyrolu, A. W ellenburg  
z Szwecyi, W . Niem ojowski z Poznańskiego, W . 
Radwan z W arszaw y, M. Czaplińska z K ijow a, W . 
Straszewski z Galieyi, E . H ulporn z W iednia A. 
Sochociński z K ijow a, h r. W . Starzyński z P e te rs ­
burga, Z, A bancourt ze Lwowa, St. D unin z Ge- 
rałtow ic, J . Indy cki z Rzeszowa.

Telegramy własne „Czasu."

L w ó w  22 lutego. Zgromadzenie delegatów To­
warzystwa kredytowego wybrało prezesem dyrekey; 
lr. Kazimierza Krasickiego, jego zastępcą hr. Wło 

dzimierza Rnssockiego; prezesem Rady nadzorczej 
Oktawa Pietruskiego; dyrektorem na lat sześć An­
toniego Golejewskiego, na lat trzy Henryka Hal- 
era, zastępcami dyrektorów na lat sześć wybrani 
Władysław Kraiński, Boleaław Augustynowicz. Ju 
tro dalsze wybiry.

W ie d e ń  22 lutego. Wydział legitymacyjny 
izby deputowanych naradzał się wczoraj nad spra­
wą wyboru dep. Puzyny. Sprawozdawca dep. We- 
ier wnosił unieważnienie wyboru. Polacy bronili 
ważności. Większość wydziału uchwaliła tymcza­
sowo dodać referentowi dep. Weberowi jeszcze 
wspólreferenta w osobie jednego z polskich depu­
towanych i takowym wybrano dep. Dra Juliana
Czerkawskiego. „  «_

W i e d e ń  22 lutego. Presse doncsi z B u k a  
r e s z t  u:  Wybuchła tu zupełua kryzys ministery- 
alna. Senat uchwalił 54 głosami przeciw 21 pro- 
jekt ustawy w?glfdem zabezpieczenia płac wyda- 
wanych z kas publicznych, a to pomimo przeci­
wnej poprawki ministra Bratiano, Boeresku i Giani. 
Ustąpienie tych dwóch ostatnich jest pewne. Uzu­
pełnienie gabinetu nastąpić ma w duchu skrzydła 
radykalnego partyi rządowej; kandydatura Kogol- 
uiczana nie wchodzi w tę kombinacyę.

Telegramy biura koresp.

i ( S p ra w a  k o le i serbsk ich  w ^ u p c z y m e .)
Konkurenci, których Union ginćrale przy ofercie 
pokonal i i zabiegi polityc-cc obudź ly d syc zna­
czną opozycję w skuoozyn,e» zdaje się,

Jże ministerynm pokona w s z y s t k i e  te trudnoic 
szczególnie przez p r z e d s t a w i e n i e  korzyści, jak 

'dla Serbii z  j e d n o c z e s n e g o  ustanowienia przez tę 
samą instytucyę Banku narodowego wynikuą.

Telegramy * h o * o w e  Gazety Lwowskiej
z dnia 16 lu t e g o . - -  W i e d e ń :  Pszem ca n ‘25 ®° 
11*76 z łr .; żyto od 11-40 do.1 1 * 8 5  d r.;; okowito 
pr. 10,000 lite r  p rocen t od 32*50 do 32-75 złr. 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 inlogr. (n a  je sień ) od 
10-97 do 11-05 z ł r . ;  rzepak (sier.-w rze.) o d 12 —  
do złr. -  B e r l i n ;  pszenica żó łta  206 —  ;
żyto —  złr.; spirytus loco 54-90; olej rzepako-

ce 
.  * 
1 |  
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Kurs pieniędzy i papierów publ.
H r a l A w  22 Lutego.

Ruble papierowe rosyjski za 100 rs........................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y ...................................
Marki niemieckie za 100 m arek ..............................
Dukat w a ż n y ............................................................
20 f f a n k ó w k a ............................................................
Imperyał ważny • • • ........................................
Srebro austryackie za 100 złr....................................
Kupony sreb. płatne „ ...................................

Listy zastawne i  obligi.
6*/ pożyczka krajowa
Obligacye indemnizacyjne gal cyi
4*  listy zast. Tow. kredyt, z ems • 
b’A listy zast. Tow. kredyt. ziemsŁ 
6*/ listv „ banku mpot._ .
6*/ listy dłużne galic. zakł. włość. . ,
5% listy zast. Banku hipot. gal. P ZWrot 
5 V, listy zast. g. z. kr. z. "Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. -
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
W  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za lOOzłr. w. a. .
1% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwro 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
4̂ 4 listy zastawne Król. Pol. ser. I 

listy zastawne Król. Pol. ser. II 
ty° listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
t y  listy likwidacyjne Królestwa Pol.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 2102 

„ „ Lwowsko Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa^..................................................
Losy miasta S tan is ław o w a........................................

płacą

122 50 
1 52 

57 —
5 50 
9 27 
9 55 

100 -  

99 50

103 —
98 — 
92 50
99 25 

1102 50 
,102 50

99 —

94 50 

99 — 

99 50

za 100 rubli 
100 rubli 
100 rubli 
100 rubli

103 50 
97
97 - 5
98 252 
85 - g

280 -  
173 -  
295 -

żądają

124 —
1 67 

58 —
5 60 
9 40 
9 68 

100 -

105 50 
99 50 
94 -  

100 75 
104 — 
104 50 
100 50

96

102 50 

102 —

19 50 
24 1

107 -
99 - <  
99 - j  
99 751 
86 50 g

282
175
305

21
26

W i e d e ń  21 Lutego. 
Obligi długu państwa. 

4 */*'/• Renta papierowa . . .
4 >/)».” _ srebrna
4% „ *lota .......................... •
4 )/1’/o Losy z roku 1854 po 250 złr. 
4% Losy z roku 1860 po 500 złr. .
4«/, „ „ 1860 „ 100 złr. .

!  .  1864 „ 100 złr. .
„ 1864 „ 50 złr. .

Losy Como-Renten , . . . .
Obligi indemnizacyjne.

Czeskie ........................... 107o podat.
B ukow ińsk ie........................ „ „
G a l ic y js k ie .........................  „
Morawskie . . . . . .  „
Niższo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie ................................  n
Styryjskie . . . . .  „ „
Siedmiogrodzkie . . . 7 70 „
W ę g ie rsk ie ...........................  „
Węgier, z klauz. 1867 „ „
5 Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
6 '/ Renta węgierska złota . . . . 
4 s-, „ „ „ (zaOstbahn).

Akcye bankowe. 
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 złr. 
„ ’’ . n austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

” -x " t .  "ęgierskie . 200 „
Depositen-Bank . . . .  200 
Escompt Gesell. niż. austr. ! 500 ” 
Gal. Banku dla Hnnd. i Prz. 200 ” 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 ”
Unionbank . . . . . . . ioo ”
Verkehrsbank ogólny . . .  140 ”
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.

Albrechta
Alfóld-Fiume

200 złr. bez7„
200 „ 57.

płacą żądają

73 90 74 05
76 20 76 40
90 15 90 40

122 25 122 50
131 60 131 90
133 25 133 75
175 50 176 —
174 - 175 -
27 - 28 -

104 50 105 50
97 - 97 75
98 60 99 -

103 75 104 75
105 50 106 50
103 - ------
102 50 —  —

104 50 105 50
94 50 95 —
97 — 97 50
95 50 96 50

128 75 129 -
112 55 112 70
88 50 89 -

126 — 126 25
1 —  —— 98 —
251 — 251 50
bo4 60 294 80
267 75 268 —
221 75 222 26
;813 - 817 -

___  _ -- --
817 - 819 —
130 80 131 -
138 50 139 —
127 75 128 —

89 - 90 —
162 75 163 25

5»/„Donau-Dampfsch.-Ges. 525 ®ł
Elżbiety . . * • • •  g o  I 
Linz-Budweis • • - 0aa 
Salzburg-Tyrol . ■ ■ .j-Vx
Ferdynanda Nordbabn 105^
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika - 
Koszycko-Oderberg. • 
Lwowsko-Czern.-Jassy 
Nordwest austr. . ■

.  Lit. B.
Rudolfa . . . • •
Siedmiogrodzka I  • •
Staats-Eisenb.-Gesell. •
Siidbahn (Lombardy) •
Theisbahn (Cisaóska)
Węg. gal. Łupkowska 

.  Nord-Ost . • •
„ Westb. Stuhlw..

Listy zastawne.
67 A ar Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% R°den Kredit allg. złotem płatne

67° Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
77„ Listy dłużne Wlojc- „ 20 lat

. II £
4% Gal. Tow. kred. ziemsk.
5V. Gal. To*. M  “ T t w  37
6 °L l Bank. Ilipoł; Iwo w. 
fiO/ WłoŚC. . n
5«/° Bank austr. weg. (National.) wal. a.

P  , , .  - -T T red it-A T io łoH570 Szlazko aust.

200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

OLU węg. ogc.en Kr0dit. Institut _
sf ! 0 1) 7 7*

Priorytety kolei.
. „ . . 300 złr. 57.Albrechta - ' ' 2 0 0  
A lfóld-F ium e^ ^  ; ?on ” ”

D im au-D am pfsch . 1 ° °  1
Elżbiety

Em.’1862
100
300

6%
47,70

płacą żądają
594 I596 -
204 50 205 -
184 —,184 50

,176 25 176 75
1! 2295 2300
183 - 184 -
278 25 278 75
,139 75 140 25
174 25 174 65
'198 50 199 —
'241 25 241 50
169 — 169 50
Il53 75 154 -
'290 50 291 -
110 - 110 50
247 - 248 -
156 — 156 50
156 50 157 -
163 25

1
163 75

116 75
-------

101 25 ---------------

100 - ---------------

107 — —  —

,100 50
95 50 -- ------

| 92 50 93 —
, 99 70 —  —

99 70 —  —

103 20 103 70
99 50 100 —

; 102 40 102 70
100 50 101 -
99 50 100 50

101 75 102 50

92 75 93 -
94 75 95 25
91 — 91 50

99 25 99 50
99 - 99 50

W i e d e ń  22 lutego. W Izbie deputowanych 
minister handlu przedstawia projekt ustawy tyczą­
cej się wzięcia ruchu w zarząd a ewentualnego 
nabycia kolei Cesarzowej Elżbiety na rzecz pań­
stwa. Po wybraniu wydziału dla reformy wybor­
czej, złożonego z 24 członków, toczyły się dalej 
obrady nad wnioskiem G i o v a n e l l e g o ,  tyczą­
cym się regulacji podatkH gruntowego; S c h a u p  
jest stanowczym przeciwnikiem przedłożenia ter­
minów reklamacyjnych, w każdym jednak razie 
musi być coś zrobionem dla prowincyj podalpej- 
skich; dlatego głosować on będzie za przekaza- 
uiem wniosku właściwemu wydziałowi. Zallinger 
popiera wniosek Gic vane llego.

K e r l l n  22 lutego. W Izbie wyższej Sejmu 
oświadczył ks. B i s m a r k ,  iż oświadczenie od­
czytane w Izbie w sobotę przeznaczonem było 
jsko instrnkeya dla komisarza rządowego, ale nie 
dla odczytania go w parlamencie i wyświecił to 
obszernie, a położył nacisk na to, ż-o wewnętrzna 
różnica zdań i zasadnicza różnica między nim a 
br. Eulenburgiem nie istnieje; nie ztchodzi przeto 
żaden powód do zmiany w ministerstwie. Izba 
uchwaliła następnie § 17 ustawy o kompetencyi 
według brzmienia przyjętego w Izbie deputowa­
ny*, b, a ks. Bismark głosował z większością. N a­
stępnie oświadczył br. B r u e h l o w i ,  który pod­
niósł jeszcze raz różnicę między nim a Enlenbur-

Elżbiety Lrnz-Bndweis . 200 złr.
Em. 1870 . . 200 „ „

„ 1872 . . 200 „ „
n Salzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies.Tarn. węg. część 300 „ h’k 
Ferdyn.-Nordb.'m. kón. . . . 47,°/o 106 — 106 50 

„ „ wal. austr. . . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion. 1872 . .
.  poż. 1876 r. . .1 0 0  złr.

Franc. Józefa Em. 1867 . 200 „
„ Em. 1873 . 200 „

Gal.-Karol.-Lud. I Em. • 300 „
n  „ 1867 300 „

" m  " 1871 300 „
Koszycko-Oderb. . . • 200 złr.
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 

n  „ 1867 300 „ 
m  „ 1868 300 „

” IV „ 1872 300 „
Nordwestb. austr. . . • 200 „

„ Lit. B. . 200 „
" ! Em. 1874 200 „

R u d o l f a ......................... 300 „
Em. 1869 . • 300 „
Em. 1872 . • 300 „

„ Salzkam. gut. zł. 200 „
Siedmiogrodzkiej 1 • • 200 ”
Staatseisenbahn fr. 500 .
Siidbahn (Lombardy . . 000

g'mm, że Bruehl nie ma żadnego prawa obstawać 
przytwierdzeniu, któremu Bismark zaprzecza, za­
miar zaś zwrócenia się do Cesarza z insynuacyą, 
jakoby B smark na stauowisku sw ojem  w ynosił się 
nad miarę, spełzłby na niczem, gdyż C esarz wis, 
iż nie ma wierniejsiego nadeń sługi.

B e r l i n  22 lutego. Bióro telegraficzne Wolffa 
donosi, że podanie się Eulenburga do dym isji ie 
zyskało dotąd przychylnej odpowiedzi, a uRUdy 
o zatrzymanie tego ministra są dotąd b zsku- 
teczne.

P a r y *  22 lutego. Prezes ministrów odpo -ie 
dział w Izbic deputowanych na interpelacyę D6- 
v e s  tyczącą się obietnicy przesłania broni do Gre- 
cyi, iż ani minister wojny, ani rząd nie przy ze- 
kali kiedykolwiek rządowi greckiemu przesiać 
30,000 karabinów dla Grecyi. Grecya wp-awdzie 
prosiła o to, ale rada ministrów odmówiła temu 
żądaniu; niemniej nie o była się przesyłka broni 
za pośrednictwem czyjemkolwiek. Materyał legal­
nie sprzedany składał się z wybrakowanych kara­
binów i nabojów a gdy rząd dowiedział się, że 
powiodło się niektórym osobom nabyć pewną ilość 
przerobu nej broni, kazał przeszkodzić wysyłce i 
zatrzymać wag ny. Rsąd spodziewa się, żc Izba 
pochwali lojalne zachowanie się jego. D u p r a t  
nadmienia o pogłosce tajnego rządu. Gambetta o- 
świadcza, iż nigdy nie wpływał na któregobądż 
ministra; ministerynm odpowiedzialne kierowało 
zawsze polityką pod względem Grecyi a on sam 
ciągle wstrzymywał się starannie od wszelkiego 
wskazywania wojny i nie miał żadnego udziału 
ani w misyi Thomassina ani w demonstr&cyi fi it 
i zwala odpowiedzialność za wycieczki przeciw 
niemu przedsiębrane, na nieprzyjaciół republiki, 
naród jednak będzie umiał odróżnić tych, którzy 
go w błąd wprowadzają, od tych, którzy calem 
życiem kochają ojczyznę (grzmiący oklask z le­
wicy). C a s s a g n a c  twierdzi, że interpelacya by­
ła manewrem wyborczym. Izba przeszła nad inter­
pelacją do prostego porządku dziennego.

L o n d y n  22 lutego. W Izbie niższej toczyły 
się wczoraj dalsze rozprawy szczegółowe nad u- 
stawą przymusową w Irlandyi. Izba odrzuciła 
wniosek, aby ustawa trwała do d. 31 marca 1882 
zamiast do d. 30 września 1882. Następnie przy­
jęła trzeci i ostatni artykuł ustawy, a o północy 
oświadczył prezes Izby, przerywając^ obrady, że 
nie załatwione jeszcze cztery wnioBki dodatkowe 
nie są do przyjęcia, i że ustawa przymusowa w 
szczegółowych obradach została załatwioną. P a r ­
n e l l  był na posiedzeniu.

L o n d y n  22 lutego. Times donosi: Rada na­
rodowa (Volksraad) kraju wclnego Oranii (w A- 
fryce) upoważniła prezydenta, aby pozwolił jene­
rałowi Clarke przeprowadzić wojsko angielskie 
przez posiadłości republiki do kraju Basutów.

A t e n y  22 lutego. Minister wojny przedłożył 
Izbie dekret królewski, który powołuje regularnych 
i nieregularnych rezerwistów z dłuższym niż trzech 
miesięcznym czasem służby. Do portu Pirejskiego 
przybyły parowce z bronią, amunicyą i końmi.

B n k a r e s t  22 lutego. Dziennik urzędowy 0 - 
głasza dekret tyczący się utworzenia 30 pułków 
rezerwy, z których każdy odpowiada jednemu o- 
kręgowi konskrypcyjnemu wraz z pułkiem Doro- 
bańców i rezerwistów Kalaraszu. Nowa organiza- 
cya wejdzie w życie przed d. 1 kwietnia, aby mo- 
bilizacya armii mogła się odbywać bez zamętu i 
spieszniej.

K o n s t a n t y n o p o l  22 lutego. Posłowie za­
graniczni wręczyli wczoraj Porcie, każdy za sie­
bie notę, w którój przystają na proponowane w no­
cie z d. 14 stycznia otwarcie układów pod w zglę­
dem kwestyi greckiój i że przyjmują do wiado­
mości oświadczenie zawarte w tym okólniku, iż 
Port* wobec Grecyi zachowywać się będzie tylko 
odpornie.

K u r s a .  — W i e d e ń  22 lutego. 2 godz. 
30 min. po poł. Renta papierowa 73*85. —  Renta 
srebrna 76'50. — Renta złota 89*80. — 6°/0 Ren­
ta złota węgierska 112*45. — Losy z roku 1860 
131*50. — Akcye Banku Narodowego 815*— . —  
Akcye kredytowe 296*80. — Londyn 117*65. —  
Srebro — *—. Napoleony 9*30 y2 — .— Lombar­
dy 109*25. — Losy 1864 roku 175*50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 276.50 — Akcye kolei 
Lwowsko Czerniowieckiej 173*50. — Akcye Kolei 
węg. półn.-wschodn. 157*25. — Anglo-Bank 124*50. 
Obligacye indemn. galicyjs. 98 90. — Losy prem. 
węgierskie 116*75. — Akcye kolei Koszycko Bog.
1 4 0 - .  Akcye kolei półn.-zach. austr. 197*25 —
6 #  Listy zast. hipoteczne 103*30.— Marki 57*40. 
Ruble 123 12. — 6 #  Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziemskiego 100*50.

Usposobienie giełdy: spokojne.
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fr. 
200 złr.

Theissb.-Gesell. • • •
Węg. gal- Łupków. ^  200

" Nordost . . . .  300 
złotem . 200 

” Westbahn . . . 200 
„ Em. 1874 200rt ”

Losy.
5»/0 Donau.Regul. . .
Prem iowe Wiedeńskie

„ Węgierskie
3»/0 „ Tureckie .
Kredytowe . . . .

3%
37.
57.

złr. 100
„ 100 
.  100

fr. 400 
złr. 100

106 -
102 25 
108 -  
104 75 
104 —
101 90 
101 80
103 25
102 75 
102 —  

93 80 
93 -  
99 50 
93 80QO _

102 25 
101 30 
120 25 
I 98 25 

97 25 
ii 97 50 
T l4  75 
! 86 80 
(176 -  
(129 50 
i 114 
101 40 
90 25 
86 50 

I 88 25 
107 60 
92 50 
89 —

112 25 
(120 75 
■'117 75 
. 23 75 
181 75

105 25 
104 50 
102 20 
102 20 
103 75 
103 -  
102 50 
94 —
93 50 
99 80
94 —

102 75 
101 80 
120 75 
98 50 
97 75 
97 75

87 30 
176 50 
130 50 
114 50 
101 80 
90 50
87 —
88 50 

108 -

89 75

112 50 
121 25 
118 -  
24 25 

181 25

C l a r y ......................................zb*. 42
47. Donau-Dampfsch. . . „ 105
Inszpruku ......................... .....  20
K eg lew ieh a .............................   10c/0
K rakow sk ie ..............................„ 20
Ofuer (miasta Budy) . . „ 49
P a l f f y ...........................................   42
R u d o l f a ...................................„ 107,
S a lm a ........................................„ 42
Salzburgskie..............................„ 20
St. G e n o i s ..............................„ 42
Stanisławowskie , . . .  v 20
47 ,7 , Tryesteńskie , . . „ 105
47. „ . . . „ 50
W a ld s te in a ..............................„ 21
WindischgrStza . . . . .  B 21

W aluty.
Dukaty w a ż n e ........................................
20 f r a n k ó w k i ........................................
Imperyały ro s y jsk ie ........................* *
Funty szterl. angielskie........................
Liry tureckie złote . • • • * * 
Marki niemieckie za 100 marek . 
Rubel papierowy za 100 • • •

L w ó w  19 Lutego-
Akcye Banku bip. jem. . .
5% Listy zast. Tow. kred.  ̂ _
47, „ v » " 37-letnie .
5°/o r » ggnku hipot. gal. . .
6% t: ” włościan, gal. .
17; 10% podat.
5% Obligi czkl krajowej . .

* W ——
W B r» i» w »  17 Lutego.

4% Listy zastawne II  seryi . ,
kupon

5% n ii nowe 1869 r. . 
47. Listy likwidacyjne . . ku^0“

kupon

40 50 
105 75
24 50
17 50 
20 -

41 -  
39 25
18 75 
49 50 
22 -  

45 75 
24 -

126 50 
65 -  
32 -  
38 75

5 55 
9 29 
9 57 

11 76 
10 63 
57 35 
123 —

20 50 
41 50 
40 -  
19 —

22 25 
46 25 
25 -  

127 — 
65 75 
32 50 
39 25

5 57 
9 30 
9 60 

11 81
10 65 
57 40
123 50

299 — 
99 70
92 80 
99 70 

102 95 
102 50 

1 98 70 
j 101 50

rub.jkop.

300 — 
100 70 

93 80 
100 70
103 90
104 — 
99 70 

103 -

rnb. kop.

99 -  
061 
93 — 
076 
85 90 
084



Nowe dzieła na wielki post potrzebom 
dusz pobożnych najodpowiedniejs ze:
1) J ttę te t P a ń s k i e j  wykład według o- 

pisu św. ewangielistów, z przydanie* 
krótkich modlitw p. św. Alfonsa Liguo- 
rego, tłumaczenie O. Prokopa Kapucyna, 
in 80, Kraków 1880, str. 86 2. Cena 20 c.

2) U w a g i  n a d  T a j e m n i c a m i  
M ę k i  T a n a  n a s z e g o  J e z u s a  
C h r y s t u s a  p. św. Alfonsa Liguorego, 
tłumaczenie O. Prokopa Kapucyna, in 80, 
Kraków 1880, str. 247, 4. Cena 50 ct

Są do nabycia u SS. Felicjanek w 
Krakowie na Smoleńsku, w Tarno 
wie, we Lwowie na Rurach Na żą­
danie posyła się za zslicską. (585 1 3)

Przewodnicząca Komitetu
Towarzystwa Opieki Szpital­
nej dla dzieci w Krakowie za­
prasza P. T. wszystkich członków tegoż To­
warzystwa na ogjólne roczne zebra­
nie w piątek d. #5 lutego 1S81 r. 
o godz. 4 popołudniu do sali Arcybractwa 
Miłosierdzia i Banku Pobożnego przy ulicy 
Siennej pod Nr. 466. (593-1-2)

Podziękowanie.
Za oddanie ostatniej posługi ś. p. Ojcu 

mojemu Wojciechowi Behmowi w dniu 18 
lutego 1881 r., składam Wmu X. Feliksowi 
Niżyńskiemu Wikaryuszowi parafii św. Pio­
tra , Wielebnemu Duchowieństwu, WPanu 
Wincentemu Eminowiczowi Naczelnikowi 
Straży pożarnej miejskiej i ochotniczej wraz 
z Sztabem, Korporacyom przybyłym i na­
szej kominiarskiej, jak niemniej Przyjacio­
łom i Szanownej Publiczności w imieniu 
całej Rodziny serdeczne „Bóg zapłać". 

(594) Jan Behm.

W U m e  koisow em  Pr. Scbmida
pod Nr. 373 przy placn Maryackim w Krakowie, 
znajduje się p a iH e n h a  n a u c z y c ie lk a ,  która 
życzy 'sobie udzielać nauki języka polskiego, nie­
mieckiego i francuskiego. Zgłoszenia tamże. (592)

W Zabierzowie
pod Krakowem 

odbędzie się l i c y t a c y a  na budo­
wę szkoły z podwyższeniem koszto­
rysu, w dniu 3im  m a r c a  1>. I*.
przedpołudniem. (590)

Poszukuje się

ochmistrzyni
moralnie wychowanej, mówiącej po niemie­
cku i francuzku, znającej muzykę, do 2ch 
dziewcząt z II. i III. klasy. — Zapytania 
przyjmuje A. Milde w C i e k l i n i e ,  poczta 
Dębowiec przez Jasło. (581-1-2)

Dr. in d rzej M arek
( o t y t a  adwokat w l y d l ń l i

zawiadamia niniejszem wszystkich P. T. 
Interesowanych, że już z dniem 1 stycznia 
b. r. przeniósł swoją siedzibę 

urzędową

de Wadowic
1 otworzył tamże kancelaryę przy ul. Wie­
deńskiej w domu własnym pod L. 398; za­
razem prosi o adresowanie wszystkich ko- 
respondencyj jego dotyczących wprost do 
Wadowic, aby uniknąć zwłoki z mylnych 
już obecnie adresów Myślenickich. (588-1-3)

Skład nasion J. Bulsiewicza
w Bochni

poleca
R a ja m i)  a n g ie l s k i  (Lolium perenne) korzec 

13 złr., przy zakupnie naraz dziesięciu korcy 
dodaje się jeden korzec bezpłatnie;

-Ł ubin  ż ó ł t y  korzec 7 złr., przy zakupnie na­
raz dziesięciu korcy dodaje się jeden korzec 
bezpłatnie. (579-1-10)

M i j c s p o j  ważności dla 
oczow każdego.

Prawdziwa woda na oczy Dra White przez Fr. 
Ihrhardts w Grogł-Breitenbach w Turyngii jest 
od r. 1822 w całym świecie słynna. Zamówienia na 
takową, flaszkę po 1 złr., przyjmuje aptekarz E .  
g t o c k m a r  w K r a k o w i e .  (591-1-)

Naltży żądać wyrsźnie t y l k o  Dra White wo­
dy na ocry Fr. Ebrbardta.

Wielmożny Fr. Ehrhardt. Niedawno doniósł mi 
pewien pan, że dziecko jego wyleczone zostało 
z silnego zapalenia oczów przez p r a w d z iw a  
O r a  W h i t e  w o d ą  a a  « c * y , proszę zatem 
(zamówienie). Neuswarts a. R. 24 lutego 1880 r. 
Jan Witzel. Posłana przez Pana p r a w d z iw a  
l i r a  W h it e  w o d a  o a  o c z y  osiągnęła bar­
dzo dobre skutki, dlatego proszę (zamówienie). 
Wolmirsleben, 2 lutego 1880 r. Karol Herzberg.

Czeladników krawieckich
do lepszej roboty czarnyoh sukien, poszukuje za 
wysoką zapłatą. (520)

8. Sllberfeld w W rocławiu,
Schweidnitzer- Strasse.

Tartye
m a ł ż e ń s k i e  _

uskutecznia rzetelnie i dyskrytnie
IV. W oh bnan n  w W rocław iu ,

Herrnstrasse Nr. 24.
Załączyć należy markę na porto. (496-3-)

PEWNY
! w i d o k  w y g r a n e j

nadaje obecny stan g i e ł d y  w i e d e ń ­
s k ie j ,  jeżeli się go skorzysta w tratnem 
ocenieniu. (541-2-6)

W "  B l iż s z y c h  o b j a ś n ie ń  g l e ł -  
d o w y c h  t u d z ie ż  instrukcyj udziela fa­
chowo |)V ~  o p ła t n le  i d a r m o  

DOM BANKOWY I ZMIANY 
K I B I S  A  I I I T L

W Wiedniu, I., Rothenthurmstr. 22.

dostarcza na n s s ie n ie  l i # l l l c z i l  
czerwonego, wolnego od kauianki, 
w dowolnej ilości. — Prócz tego roz­
porządza także innem i nasionam i 

roślin pastewnych, 
melot biały, esparcet ta, 
tymotka, hu raki pastew­
ne t ćw ikłow e, marchew, 
ogórki, la solka „SoJa“ i 

inne
wysyła je na żądanie w oznaczone 

miejs e za zapłatą z góry lub pobra­
niem kolejowem. (460-4-5)

D y r e f e c y a .

iKAH % Środy 23 Lutego 1881.

V® środę zgubiono
między godz. 3 a 4  popołudniu, puia- 
r e i l k  c z e r w o n y  s k ó r k o w y ,  za­
bierający 10 franków złotem i 9 do 10 złr. 
Łiskawy znalazca raczy odnieść na ulicę 
Garncarską Nr. 24, dom Brzozowskich, I. 
piętro, za stosownem wy n a g r o d z e n i e m.

(574-3-3)

(510-3-6!

Karetka 
i faeton

lekkie, używa­
ne, lecz w do­
brym stanie, są 
tanio do sprze­
dania. Kraków, 
Smoleńsk 1. 50.

E p ra io o io n j ekspedytor telegra*
f i s i a  p o ­

c z to w y  poszukuje posady każdego cza­
su. — Adres K .  W. poste restante W ie ­
l i c z k a .  (491-3-)

Wieś Barcz&ów
obszar 250 m., poł żona w najlepszej 
nadwiślańskiej ziemi, budynki w do­
brym stanie, jebt z inwentarzem ży­
wym i martwym każdego czasu z wol­
nej ręki ito sprzedania. — Bliższa 
wiadomość na miejscu lub listownie 
a właściciela o. p U j ś c i e  B o l ne .  

(435-4-12)

$¥M 1T 1P
sosnowo -halsamiczno-ziołowy

Aleks, Mańkowskiego
pras* pp.lłiaray wypróbowany irodak wa wssal- 
kieh nporoaywyeh katarach, długotrwałych ka­
niach i chrypkach przy zapaleniu kanału od­
dechowego (Bronchfti*) w rozedmie płncowćj 
i w kokluszu. Skuteczność potwierdzają liczne 
świadectwa i podziękowania, które do każdćj 

flaszki są dołączone.
Główne składy utrzymają pp. aptekarze: 

W K r a h o w le  W .  R e d y k ,  p o d  B a -  
r a e k l e a i  we Lwowie K. Mikolasch; w Czer- 
niowcach W. Beldowiczi w Warszawie H. Kn- 
oharzewski; w Wilnie F. Gruiewski; w Wie­
dniu J. Weis, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie 
Fr. Eder; oraz do nabycia w Galioyi prawie 
w każdćj aptece na prowinoyL (83-4-)

Ces! król. wył. uprz.

metalowa
pochodnia naftowa

ilo  ro ftó t u o c n y c k  n o  p o lu .
W użyciu z najświetniejszym skut­
kiem przy najznaczniejszych przed­
siębiorstwach budowlanych, towa­
rzystwach komunikacyjnych i stra 
żach ogniowych w kraju i zagranicą.
fcis. s z ta  r- l ! « a  & c t .  n a  jj»i-
d z lc ę .  Olbrzymi płomień pali się 
nawet podczas najsilniejszego wi­
chru. Prospekta opłatnie. (349-4-6)

I .  B e r p t # l n
dawniej Epstein & Co.

H ien, I., Schottenbastei 14.

■aft*. flarlantea bawełna 
flarlaiidzkie nici

ogólnie lu b i one z powodu 
swego t t o i^ o u a le g o  « » -  
t a n k u ,  są do nabycia we 

  wszystkich l ia n d ln c .t  h a r ­
t o w n y c h  i z n a c z n y c h  h a n *  la c h  
c z ę ś c io w y c h  p a ń s tw a  a u s tr y a c k o -
w ę i t l e n t  l f g « .  (463-5-25'>

f  ffmfckL I Htrfend*ti® nłol maszynowe.
_ W Gazecie Narodowej z dnia 5 b. m. czytamy, że na pos.edzeniu „Spójni" 

podniósł głos jeden z mówców o niciach maszynowych semickich zwanych „Clark" 
i wywodził że w handlach izraelickich kosztuje scpulka 7 a w katolickich 9 centów, 
na pierwszych było 100, a na drugich 120 metrów. Faktem tym chciał mówca wy- 
każać, w których handlach taniej kupić można, my zaś powzięliśmy sobie za zadanie 
wykazać, jakie nici taniej ku nć czy semickie zwane „Clark" czy Harlandzkie Znane 
są powszechnie we wszystkich miejscowościach monarchii austr-węgierskićj wyroby 
„Harland" tj. bawełny, które sprzedają w handlach pod nazwiskami Pottendorwskiej, 
L pskiej Estramadura i t. p. oraz n:ci maszynowe na szpulkach. Otóż te ostatnie bio­
rąc w handlu Bruno Ilahna i wymierzywszy takową przekonaliśmy się, że za cent 
grubszych nici wypada 22, cieńszych 27 i 34 metry. Fakt ten jest prawie niedouwie- 
rzenia, aby taka ogromna różnica zachodzić mogła; sądziliśmy że jest różnica w ga­
tunku, lecz zbadawszy nici bliżej, widzimy, iż niepozostawiają nic do życzenia a tem 
sam m nieuatępuja dobroci niciom Clarku. Przeto zwracamy uwagę Szan. gospodyń 
domu na tę okolic ność, bo na cóż nam ubiegać się za niciami zag anicznemi i tako­
we przepłacać, jeśli mamy krajowe wyroby a o połowę tańsze.

Fakt ten tak nas zaciekawił, źe chcieliśmy bliższych szczegółów zasięgnąć o tej 
fabryce, co przedstawiamy chociaż w krótkim zarysie.

Miejscowość „Harland" położona jest w Dolnej Austryi i należy do Mat. Solchera 
i Synów, których firma istnieje od r. 1828. Zakłady tamtejsze należące do tych wła 
ścicieli są następujące: jeiną przędzalnia bawełny z 3400 wrzecionkami Selfactor, 
dwie fabryki nici maszynowych z 7500 wrzecionkami Throstel, jedna blicharnia i je­
dna parowa farbiarnia na następnych motorach: 3 wodne koła na 54, 64 i 80 koni, 
co c yni siłę 200 koni, jedna parowa maszyna i jedna lokomobila o sile 32 koni z 
liczbą robotników 508. Reprodukcya surowego materyału wynosiła w 1877 r. 10000 
złr. wartości; właściciele mają swoje własne zabudowania dla robotników, piekarnię, 
szkołę, szpital, kasę zaliczkową, doktora i straż ogniową własną. Jest to pierwsza 
fabryka w Austryi, która zaprowadziła fabrykacyę nici na zwijadełkach, powszechnie 
znanych pod nazwą Eisengarn, również pierwsza w Austryi zaczęła wyrabiać nici 
maszynowe na szpulkach, których odbyt z każdym rokiem kolosalnie się powiększa. 
Stosunki tejże firmy są niemal po całym świecie rozgałęzione; dotąd została firma 
za postęp i dobry wybór czterema medalami odznaczona, z których dwa główne z 
wystawy wiedeńskiej 1873 r. i wystawy paryskiej 1878 r. medali z pomniejszych wy­
staw z roku 1863 w Wiedniu, Dolnej Austryi, Towarzystwa Przemysłowego oraz r. 
1871 w Bielsku-Biały. (584) P .  ófc * •

E B B B E

jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to działa s z c z ę ś l iw ie  na skórę,

nlsdostrisioną #?2)i stajs «So ciała
u&daje cerze

M C  HAIDRALNi

Wadlng fearsn dziennego
kupuje i sprzedaje eftkta giełdowa wszelkiego rodzaju i wykonywa 
WBzeikie polecenia pod korzysfnemi warunkami w polskim języku

D O M  K O M ISO  W O -H A N D L O W Y  p. f.

S .  W e l c h e s
w W t e d n i l l ,  Peregrin gasae Nr. 1, obek gmachu giełdowego.

’i

(527)

III*. g*»sprd*rz? litjiM oh 1 rolników.
1. Ang. nasiona buraków pastewnych.

Buraki te, n a jp iękn ie jsze  i  n a jp le n n ie jsze  ze wszystkich dotychczas zna­
nych buraków pastewnych, dochodzą 1—3 stóp objętości i 5, nawet 10—15 funtów wagi, 
bez uprawiania. Pierwszy wysiew odbywa się w początku marca lub w kwietniu. Drugi 
wysiew w czerwcu, lipcu, także w początku sierpnia, a wtedy na takich rolach, gdzie już 
poprzednio zebrano inny plon, np. zieloną, paszę wczesne ziemniaki, rzepak len i żyto. 
W 14 tygodniach buraki zupełnie dorastają, a ostatnio uprawiane zachowują się na zapas 
zimowy gdyż swojej pożywności i trwałości aż do późnej wiosny nie tracą. Funt 
nasienia wielkipgo gatunku kosztuje 6 marek, średniego 4 marki. Niżej Va funta 
nie daje się. Wysmw na morgę i/2 funta. (526)

2. Blicharska olbrzymia koniez?na miodowa.
Koniczyna ta jest iakby stworzoną, aby zaradzić b ra k o w i p a s z y , gdyż rośnie i 

wschodzi na każdym lekkim gruncie. Zasiew odbywa się, jeżeli przyjdzie stałe piękne 
powietrze i daje w pierwszym roku 3—4 pokosów, a w drugim 5— 6 pokosów. Można ją 
siać między jęczmieniem i owsem. Z ostatnim razem cięta daje wyborną paszę dla k o n i, 
równie polecić ją można dla nadzwyczajnej obfitościłpaszy szczególniej dla krów  m leko  
d a ją c y c h  i  owiec. P ełny wysiew na morgę 12 fantów, mieszany 6 funtów. Funt na­
sienia prawdziwego oryginalnego siewu, kosztuje 3 marki. Niżej 1 funta nie daje się.
T -  3. Szk. olbrzymi turnips, nasienie buraków.

Buraki te dochodzą w'głęboko Zoranym gruncie 18—22 funt. wagi. Funt kosztuje 
1 mrk."'50 fen. O pis u p ra w ą  d o łą cza m  do k ażdego  zam ów ien ia  d a rm o

E. Lunge, RTieperwlese, Bez. Stettln.
}0płatne zamówienia wykonane będą odwrotną pocztą za zaliczką pocztową.

u a t t o y i e g o

G I E S S H U I B L .E R
najczystszy alkaliczny s z c z a w l k .  — najlepszy napój stołowy i orzeźwiający, — 
doskonale działający w nieżycie organów oddechowych i trawienia i pęcherza. —

P a s t i l l e s  digestives et pectorales.
Na składzie we wszystkich aptekach i handlach wód mineralnych, kawiarniach 

i restauracyach. ’ (62-8-52)
H ENRYK  M ATTON! w  K A R LSBA D ZIE.

W f i
-WnSKjj n K V r'nra  w  i ’n r y i m ,

9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.
W K r a k o w i e  a pp. j .  Tranczyńskiego, W. 

Redyka, Leona teintocŁa i W. Fanza, — w Czer- 
nioweaoh w aptece p, Goljohowskiego, — iw  pier­
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
We Lwowie w apt. Kmżauowskiago. (177-48 )

olla proszki Soldllckle.

3 $

T y l h o  p n w -
s lm tu a r c k  jełeli na Icaś-

pndeA* wydrukowany je»i o- 
rzał i sioj® firma.

Od 30 i*t *s,w»ze * Bsjlep- 
izym Kkutkitm używana na 
wszelkiego rodzaju a lto ro -  
I.y  l o l ą d h a  i przeciw 
■ w t e h a lę t e n a  tr a  w la ­
n ia  (br*k apetytu, zatwar­
dzenie i t. p.) pńwdw **«■- 
X « if io n  h r w i i » le r -  

KatmdnioKyr.ł pisy zajęciup ł e a l e a  h e n o r c i i l n l n y a .  ^.ezególnie zalv-.one e w k ą
liedrąiwB. Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane

€?«*»» a»gtgaaętow a.M «|go ow ygtm alaagaj gm ta lfeK  t  »Stt. w . a .______

a francuska I  sól.
Najpewniejsze Karstwc domowe na vvumocnienie cierpiącej iutiskcśei we wazel- 

kieh wewnfltrany-h *< Mwngteznyeh prawie przeciw wezyetkim ehorobom
srenieaiora m m M sgo  rodaajs, głowy, nnów i zębów, zMtarzrfym i otwartym 

sasom, jątrzącym » g ranom, gangrenie, rospalfeaia omSm, porażeniom i unkodxcniom siała 
y- ago rodiłja i t. d. i t W e  z t ^ l i e m  a i y e l a  8 0  aa*. » •  a -

fllej tranowy 1H. KrobndBo.
w * * e r s« *  (w Norwegii). 

m j y  Ze wzzyztkijh w handlu znajdujących się gatunkóm jedynie odpowiedni do Iec^ni- 
czego aźytlró. lO ls-.ali*  ■ o g to e m  m iy c la  h o n t a j e  I  .*»■ w . a .__________

Główny skład wysyłek u A .  M o l l , c. k. dostawcy nadwornego,
W i e d e ń ,  Tuchlauben.

Uprasza się P. T. Publiczność wyrainie iądać preparatów MOLL A  i li 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

Składy afer/moją w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt, W. Redyk apt, F. Bobierajski 
apt, A. Dyleki ap'.ek. i M. Jnv; ornioki kupiec — w BIAŁY A. Reichert apt., E Keler a at. — 
w BRODACH M. Kulak apt,, Ed. Lizka apt. — w DROHOBYCZU L. Bobrzynleeld apt. — 
w G Lii NIANIACH A Halm apt. — o GURAHUMOEA E. Boterat spt. — w JAKO ŁAWIU 
J. Rohm apt. — w UMANO.'/IE A. MttHer apt. — we LWOWIE J. Bosaer 9- Ruoktr 
apt,, F. W. Królikowski — w L1PNIKUE. Sokalski a t. — w NOWYM SĄCZU R. Jakubowski 
apt., W. Fili;: A apt. Kosterkiewiijs wdowa -  w NOWYM TARGU C Laur -  w OŚWIĘCIMIU 
8. He-a - w PKZEMiŚLU F. Nahllg fcpt, F. Gaide-jzka — w PODGÓRZU S. Scblesiuger — 
w ROZWADOWIE A. Casmieelri — w RZESZOWIE J. Sehaiter i Spćł — w SENDZISZOWiE 
Jan Mezę-rski apt. — w STANISŁAWOWIE A. Amirowicz apt., — w TARNOPOLU F. Jamio- 
giewisz aptek., A. Morawets spad-*., H. Kahane aptek. — w TARNOWIE W. T. A Wielogór- 
esi, W. MCldner i Sp., F. Lss^czyństi, L. Chodacki apt,, J. Streiisenherg — w WADOWI­
CACH Ig. Brcsig — w ZBARAŻU Susserfflann. (65 7-)

KAST
o n l o l r w a l *

r r y l s r y k t  i i M i ( l

nabyć moina w Krakowie jedynie
vAgeioyl ila RtMkśw

S . M l k n e k l e g o
w Rynku gł. pod Nr. 28.

(271-109-1

W szelkie
c ierp ien ie
nerw ow effewraljfte

w jednej chwili natępnją po użyein pigułek amino 
wraigijnych Dra Cronltr. Skład w Paryżu w aptece 
p. Levassour. rue de la Monnaie, 23, — w K -a k o w  
a aptek. pp. Tra tezyńskiego i Redyka^ [178 111-

Gorzelnia
w majątku przy Oświęcimiu położo­
nym, jest do wydzierżawienia pod 
korzystaemi warunkami. Zgłoszenia 
adresować: D o Porty era hotelu Sa ­
skiego dla dóbr P. W . w  Krakowie. 

[571-2-3]

M łody cz ło w iek
stanu wolnego, władający językiem polskim, cze­
skim i niemieckim, który przez 10 lat w więk- 
szem gospodarstwie na Morawie pracował, poszu­
kuje miejsca w Galicyi jako ekonom, dozorca, 
lub pomocnik gospodarczy, pod jak naskromniej- 
szemi warunkami. Łaskawe oferty pod lit. E . <*• 
poste rest. Landstrasse w W ie d n iu .  (519-2-3)

 W a F ”
w średnim wieku, wykształcona, posiada­
jąca obce języki, poszukuje miejsca nau­
czycielki, do towarzystwa lub do matko­
wania. Oferty pod lit. J ,  M , R y n  e h  
l i r o .  4 3  I I  p i ę t r o ,  (502-2-3)

ASTMY, katary i duszność j

I , ustępują po użyciu 
R w x v k  Ł e r a s i e e r a , aptekarza,

Hue de la M o n n a i e ,  23 k P a r i s
Codiienuie świeże i pachnące

fiołki
są do nabicia w z-*kładzie ogrodni­
czym Karola I’reegeg®  w
Krakowie przy ul. L u b i c z  L . 103.

(293-10-11)

Ołciónkami Drukarni „GZĄbU“.

(Mik-iTt męztte, rosstrcjeaii atrwów,
tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.

Dra W  R I  \  A

pruszel nernwuńsKl
(wyrabiany * ziół peruwiańskich).

Proszek peruwiański jest jedynie i ylacsnie na to odpowiedni, aby zapo- 
biedz każdemu osłabieniu części rodnych {płciowych i tym sposobem usunąć 

u mężczyzny osłabienie męzkie (impoteneya), a u kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym 
środkiem leczniczym we wszystkich zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowa­
nych wskutek utraty soków i krwi, a szczególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyuzdań,1 
samogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia) tudzież w nerwowem drże­
niu rąk i nóg. — Po użyciu tego środka z pewnością nastapi polepszenie. Cena pudełka z do­
kładnym opisem wynosi I złr. 80 cent. (130-16-30)
Skład w K r a k o w i e  utrzymuje W. Re dyk ,  aptekarz. — Główny ajent A l. G i -  

s c lm e r ,  dyplom, aptekarz w Wiedniu II. Kaiser-Jozefstrasse 14.

z a«. as  su  a s  a s  a r  a s  a s  a s  sg as  r r  a s  S B ta s a e  3? s s  a s  aa as  a c a r a s a s  s

Om Anjda MM ieosema iwą m i?» IisiBiitei
pi ( n a  I z lą s L a  a a e tr y a c k lm ) .
u . Najbliżaca *t*oy* kolejowa K łe g e a k a U  oddaloną o jadng milę. 
n  eiala, kąpiele igiiwiowe. Otwarty paea i-aly rc«.

5 3 K a s a K 3 E a € 3 s s g a E 3 e a r* a s 3 K :

Eiektroterapii, gnieoeni# y  
(163-8-) £

ar ar as as as: ar ns 3k se as at as x

P U T E M T A
wszelkich krajów ułatwiają i spieniężają (205-9-90) 

M ic h a le c k l  & C o ., inżynierowie,
w W ie d n iu , Burgring Nr. 1. 

Konstrukcyjne przeprowadzenie niedojrzałych pomysłów.

C i ą g l e j u ż  & n i a  1  d i a u c a !  a s *

n ai

ł  mm i  1 8  0 4  r .
C A Ł E  P O Ł O W K I

złr. 4 i stempel i stempel.
G łówna wygrana złr. 900 ,000  w. a.

W E C H S L E R G E S C H  A E F T D E R  A D M I N I S T R A T I O N  D E S  
HJu e  W lej® , C o h n ,

________ W o l l z e i l e  1 3 . v W  ^ o i l ł e l l e » 3 __________
Dnia 2 "stycznia wyciągniętąjzostała u nas główna wygrana losów lublańskich, a dnia 

1 grudnia z. r. główna wygrana losów Windischgrijtza. _____  (523-2-4)

ai!

D08KOVALOS0.
W O D A  U K I V E R S A L N A

P A N !  S. A. A L L E N ,
DO ODRODZENIA W ŁOSÓW .

Nadaje bez zawodu siwiejącym włosom 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a 
pod szybkiem je j działaniem, znika rychło 
siwizna. Doświadczenie po jednorazowym już 
użyciu przekona dostatecznie, źe środek ten 
wartością i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 
S. A. Allen nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opakowane są w różowy papier i ty i k o takie są prawdziwe.
Znajduje się u  wszystkich fryzjerów, w składach porfum i aptekach. 

Główny skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, Southampton Row.
W K r a k o w i e  w aptekach pp. Tranczyńskiego i Redyka. (176-42-52)

DOTYCHCZAS NIEZRÓWNANY W SWYM SKUTKU

w gośćcu i reumatyzmie
W  c ie r p ie n ia c h  n e r w o w y c h  h lU--go v da*ja, h ó ln e h  t a a r z y .  m ig r e n ie ,  
b o la c h  h fo d e r  ftiehios), r w a r in  w  im za ct*  r e a m a ty e z o y e l i  b ó la c h  l ę b ó w .  
b ó la c h  k rzyzO w  I s t a w ó w , k a r c z a c h ,  o g ó ln e m  o s ła b ie n iu  m ię ś n i ,  r tr ie -  
n ia ,  s z ty w n o ś c i  c z ło n k ó w  U tek d-n-sj;:h marsziw lub po-ie b.ł, soi, d o le -  
glfw oŃ  i s c h  w  z a b l iź n io n y c h  r a n a c h , p o r a ż e n ia c h  i t. ’> je*- -yrabi«nv z z i ó ł  
le c z n ic z y c h  a lp e j s k ic h  p r z e z  a p te k e r z a  J o l .  H e r b a b n r g o  w  W ie d n iu
Ł wys ląg roślleny

:1

J U L I U S  H E R B A B N Y  WIE N

l ’en«oij|in “ słniy **«* wrier»nln j d i.ła Tadzwycisj 
szybko Bpewnle. W be*sycn i . rta*<-r,a robionych "óbacb w 
szpital-cli cywilnych * wojskowych okazał sr ę neu - 
roxylln Jako nnJl^P‘*F "foilek uśmierzający ból, 
pod którego wpływ*® łagodnieją naw-t najsilniejsze bóle 
a nswet w zf.staraałTeh etapie, ach zupełnie giną. Pstwler- 

isją  to jwchwalnr uznania słynnych letam i mnóstwo 
'podslchowsn wyleczonych j>rzez usutoiylin.

U z n a n i e .
Wielmożny Par. JUL. HERBABNY aptek, w ‘edniu.

Poidew?ż z spas ,,„e-7o*yM««-‘ J ôwany przez Pam szpitalowi ga, uizonowem ; już 
się skończył, a „a*nro*yH"“ ooa.-.t woni doskonałe nsłagi i.rzeciw nerwowe­
mu połowicznemu inl*»,e BOW®™,li bólowi głowy, tudr eś prteoiw reamaiyz- 
now l mięśni w ' ołączemu z gateoeniami, p;z«to pros.g o nL.de*?. in d!a eapitsU its cze 
1 tuzina fkszec'ck eilniejeKgo *»tnł,kn „''ćuroryhnu*. z  wysokim wacunkieu

Józefów, 30 grudnta lo<- r »r. i ’rydrr. Ilttchelmana,
(135-5 7) f- st-rŝ  tera z s?.tap wy i ki-rownik garrizoaowgo szpitab. Nr. 12.

Cena« 1 *•***■ 0i 1 1 fl«s k» sllnlejsz. gatunku (czerw,
opak) naj»i«!*c’ P"*-«»enl« złr. 1 3 0 , pocztą 20 c. igeoj za opt-.

* VW '  K--“- •« P-»wd«*-a -yż*j wd.-cbowa • • urz-rd p ot. *n*fc ochronny.
Ce n t « ^ y  r o « , ł k o w y  d l p row ln w ylt W IK M , A P O T H E k E

„ * « ; »  B-* 1 KRAKOWIE J V W ea b n u , H ais< n t r s u f  9 0 .
1 £  -  V iLS-J*t?ckm‘ r 1 ; LW0 1E vn- Z Bn er, P M'-BB-.EZANACH p. R ^Dembm.ki: w CZERNIOWCA H p. Góli-how- i: w HRO 

HOBYCZU p. L. Ih-b z.n :C< sm.; - JAROSŁAWIU u. J. Rohm; w STANISŁAWOWIE p- 
A. Bak a,-t., w bUl AWIE ,, N KtraeasvL-ki; w ŻÓŁKWI o k AAe. a obw-d -wa.

Dćęnwiedłialziy twądaą Druknrni Jó ze f M ekom óokł


